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Wychodzi codziennie o nie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą I8 hal -- Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieekiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakvyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej (es. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Arcyksiężna Marya Krystyna, 
Małżonka Jego (es. i Król. Wysokości Naj- 
dostojniejszego Areyksięcia Piotra Ferdynan- 
da, powiła dnia 30 z. m. o godzinie 3 min. 
80 rano w Linzu Arcyksiężniczkę. 


1. Biuletyn. 

Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Arcyksiężna Marya Krystyna i 
nowonarodzona Arcyksiężniczka mają się 
dobrze. 

Linz, 30 października 1908. 

Profesor dr. Piskacek m. p. 


2. Biuletyn. 


Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko- 
ści Najdostojniejszej Arcyksiężny Maryi 
Krystyny jest zupełnie normalny i zado- 
walający. 

Temperatura 36:8, puls 80. 

Także nowonarodzona Arcyksiężniczka 
ma się dobrze, 

Linz, 81 października 1908 rano. 

Profesor dr. L. Piskacek m. p. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Jego Ces. i Król. 
Wysokości, generał-porucznikowi Arcyksię- 
ciu Ottonowi, przyjąć i nosić nadaną Mu 
wielką wstęgę królewskiego belgijskiego or- 
deru Leopolda ; 

raczył zamianować Jego Królewską Wy- 
sokość Jerzego księcia Walii, pułkowni- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K, kwartalnie 8K. 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewadnik naukowy I llteracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


kiem, właścicielem 12 pułku artyleryi kor- 
puśnej. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej z dniem 1 listopada 1908 
zamianować : 

podpułkownikiem : 

Jego Oes. i Król. Wysokość Arcyksię- 
cia Józefa Augusta, majora król. węg. 
1 pułku huzarów obrony krajowej ; 
rotmistrzem pierwszej klasy : 

Jego Oes. i Król. Wysokość Areyksię- 
cia Henryka Ferdynanda, porucznika 
w 6-tym pułku dragonów Albrechta, księcia 
pruskiego, w tymże pułku i 
podporucznikiem : 

Jego Ces. i Król. Wysokość Arcyksię- 
cia Karola Franciszka Józefa w 1 
pułku ułanów Arcyksięcia Ottona. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 listopada. 


Sejm.. 


aana 


(47 posiedzenie, I. sesyi, VIIL peryodu). 


Na sobotniem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław br. Badeni otworzył o godzie 8:40, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya szcze- 
ółowa nad sprawozdaniem komisyl budże- 
towej o budżecie krajowym na r. 1904. 
Przy rubryce V. (Oświata) zabrał głos 
„dr. Tarnawski i podniósłszy niezwy- 
kle skuteczną działalność Towarzystw soko- 
lich około rozwoju fizycznego młodzieży, po- 
stawił wniosek o podwyższenie proponowanej 


dla tych Towarzystw subwencji z kwoty 4000 
koron na 8000 koron. 

P. dr. Leo wniósł o podwyższenie tej 
subwencyi do kwoty 6000 koron. 

W głosowaniu uchwalono wniosek dr. 
Leo, odrzucając natomiast wniosek posła dr. 
Tarnawskiego. 

Z kolei na wniosek p. Ochrymowi- 
cza uchwalił Sejm podwyższyć ruskiemu To- 
warzystwu pedagogicznemu , proponowaną 
przez komisyę budżetową subwencyę w kwo- 
cie 200 koron na 800 koron. 

P. Stapiński domagał się następnie 
skreślenia subwencyi, proponowanej dla re- 
dakcyi Dwutygodnika katechetycznego i dusz- 
pasterskiego w Tarnowie w kwocie 300 ko- 
ron z tych samych powodów, które przyto- 
czył w dyskusyi nad tą subwencyą przy bu- 
dżecie na r. 1908. 

Wniosek ten jednak Izba znaczną wię- 
kszością głosów odrzuciła. 

Przy poz. 124 (subwencya dla fundacyi 
„Macierz polska“ na wydawnictwa dzieł i 
peryodycznych pism ludowych) p. ks. Sto- 
jałowski żądał polecenia Wydziałowi kra- 
jowemu, aby w porozumieniu z kuratoryą 
„Macierzy polskiej* wziął pod rozwagę zmia- 
nę pisma politycznego Niedziela na pismo 
krajowe, które podawałoby z departamentu 
gminnego Wydziału krajowego rozmaite po- 


|trzebne wiadomości dla zwierzchności gmin- 


nych. 

Mowca zauważył dalej, że nie może się 
zupełnie zgodzić z doborem wydawanych 
przez „Macierz polską“ dziełek dla ludu, pc- 
czem krytykował jeszcze pod względem tre- 
ści dziełka, wydawane nakładem „Wydawni- 
etwa dziełek ludowych“. 

P. Bojko skonstatował pewien postęp 
w wydawnictwach „Macierzy polskiej“, któ- 
re dawniej pozostawiały wiele do życzenia i 
domagał się, by Niedziela wzniosła swe ar- 
tykuły na wyższy poziom. 

W głosowaniu rezolucyę p. ks. Stoja- 
łowskiego w sprawie zmiany kierunku pisma 
Niedziela odrzucono, uchwalono natomiast 
drugą rezolucyę tego posła, wzywającą Wy- 
dział krajowy, by fundusz, przeznaczony ną 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | Ilozbowe po 
20 hał. od jednego wiersza mlary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. | w biurze Ln- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


„Wydawnictwo dziełek ludowych“, wcielił do 
funduszów „Macierzy polskiej *. 

Rektor Politechniki Kępiński żą- 
dał uchwalenia dla Rektoratu Szkoły polite- 
chnicznej we Lwowie subwencyi w kwocie 
1000 koron na wydawnictwo dzieł nauko- 
wych. 

W głosowaniu wniosek Kępińskiego u- 
chwalono. 

Z kolei pos. Stapiński domagał się 
udzielenia p. Janowi Amborskiemu subwen- 
cyi w kwocie 300 koron na polskie wyda- 
wnictwa obrazkowe. 

Wniosek ten poparli pp. Bojkoi 
Cielecki. 

Pos. dr. Rutowski wniósł jednak o 
przekazanie petycyi p. Amborskiego o sub- 
wencyę Wydziałowi krajowemu do możliwe- 
go wydatnego uwzględnienia. 

W głosowaniu uchwalono wniosek pos. 
dr. Rutowskiego, poczem poseł Stapiński 
wniosek swój cofnął. 

Przy dziale „teatry“ p.Skołyszew- 
ski oświadczył, że stronnictwo jego, w obec 
tego, że wszystkie wnioski o podwyższenie 
kwoty proponowanej przez komisyę budżeto- 
wą na zapomogi dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi, Izba odrzuciła — głosować 
będzie przeciw subwencyom, proponowanym 
dla teatrów polskich w Krakowie i we Lwo- 
wie i dla teatru ruskiego, zostającego pod 
zarządem Towarzystwa „Besida*. 

P. Stapiński uważa subwencyę w 
kwocie 20.000 kor. na operę połską w tea- 
trze lwowskim za zbyt wyseką i należałoby 
ją skreślić, zwłaszcza, że w kraju panuje nę- 
dza i mamy setki tysięcy analfabetów. Zda- 
niem mowcy, konkurować powinniśmy z 
Europą na polu szkolnietwa a nie na punkcie 
rozwoju teatrów. Zastrzega się dalej przeciw 
gloryfikowaniu dyrektorów teatru, których 
działalność nie jest znowu tak doniosłą, by 
o tem aź w sprawozdaniu komisyi budżeto- 
waj musiała być wzmianka. Zarówno dzia- 
łalność dyrektora teatru krakowskiego jak i 
dyrektora teatru lwowskiego, zdaniem p. 
Stapińskiego, pozostawia wiele do życzenia 
Mowca powołuje się co do działalności dy- 


— 
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AD ASTRA. 


DWUGELOS 
PRZEZ 


ELIZE ORZESZKOWA i JULIUSZA ROMYKIEGO. 


NAD LSNĄ. 


XIX. 
(Ciąg dalszy). 


PANDA 


Pojechały razem na Zamczysko i długo 
siedziały tam pod świerkiem, rozmawiająć. 
Rozmowa smutną była, lecz jak z chmury biy- 
Skawica, wystrzeliło z niej, po raz pierwszy 
dla olśnionych jej oczu, pojęcie wielkich u- 
czuć 1 czynów. Dowiedziała się wtedy, że 
one są— iile w nich bolu. Dowiedziała się 
z jej ust.... 

— (zy pamiętasz ? 

W taki sam dzień, jak dzisiejszy, w tem 
samem miejscu, wśród leszczyn i kalin, do- 
wiedziała się dla kogo po raz pierwszy za- 
wieszonym został nad Lsną ten most królew- 
ski. Przeciągały po nim, przed wyobraźnią 
jej, karoce złocone, dudniły wozy, w powie- 
trzu fruwały sztandary, wiewały pióra czaple, 
błyszczała stal, leciał ptak chwały... Miała 
wtedy wizyę przeszłości i po raz pierwszy 
wstąpiły w jej oczy łzy ciekące nad tem, co 
nie było nią samą, co było, być przestało, 


w pamięciach tylko żyło wiekuiście. Oczy 
miała pełne łez przejętych z jej oczu. 
zy pamiętasz ? 
W pokoju dziadunia i babuni ciepło 
było, zacisznie. Kanarek śpiewał czasem u 
okna i promyk słońca ślizgał się po białym 
czepku babuni. Dziadunio opowiadał swoje 
historye dziwne, długie; ślepe oczy jego 
pełne były ich blasku, a serce gołębiej wiary 
w te gwiazdy, co mu niegdyś jaśniały nad 
młodą głową. Byli bardzo starzy, lecz mi- 
łość ich u jakiegoś czarodziejskiego źródła 
napiła się elixiru wiecznej młodości. Ona była 
światłem jego oślepłych oczu, a on podporą 
jej chwiejnych kroków. Mieli srebrne włosy, 
omarszczone czoła i coś nakształt powtó- 
rzonej niewinności dzieciństwa. Srebrna sie- 
lanka! Dla tej srebrnej sielanki, dla gwiazd 
dziadunia, dla wiary gołębiej, prostoty świę- 
tej i tej miłości, która razem z czołami nie 
więdnie, wzniósł się wtedy w jej duszy oł- 
tarz wiecznej pamięci i świętej czci... Z jej 
duszy. | 
— Obudziłaś we mnie 
co w 186 myśli, kocha, czci, jest duszą, tyś 
obudziła moją... Nie zasnęła potem już ni- 
gdy i przez to może cierpiała, lecz cierpiąc 
była ci jeszcze wdzięczną.... 

Mówiąc to patrzyła na towarzyszkę i 
po raz pierwszy, odkąd dziecięcą swą duszą, 
jak promień u tarczy słonecznej, zawisła u 
jej duszy, nie rozumiała wyrazu jej ust i 
oczu. Te usta, mające dla niej zawsze tkliwe 
i pobłażliwe uśmiechy, były teraz szezelnie 
zamknięte, surowe, a spojrzenie ślizgało się 
o jej twarzy wahające się, badawcze i ra- 
zem nieśmiałe, Więc nieśmielej też, ciszej, 
jakby uniewinniając się z winy niewiado- 
mej, lecz głucho przeczutej, mówiła jeszcze: 
-— Cóż dziewnego, że gdy mamy ko- 
chanej na Świecie już nie było, do ciebie, 


duszę. Jeżeli to, 


jak ptak zraniony leciałam ?... Sama przecież 
mię zawołałaś.... Ty wiesz, różni krewni, do- 
brzy zresztą i mili... ale nie chciałam! Do 
ciebie jednej chciałam... Przed tobą jedną 
otworzyć mogłam serce płaczące po biednej 
mamie i.... potem mojem dziwnem.... krótkiem, 
lecz niepozbytem.... niezapomnianem złudze- 
niu |... 

Siedziała teraz wyprostowana, z rękoma 
splecionemi na kolanach i spojrzeniem Wo- 
dziła po chmurach, które szarą ławą ciągnąć 
zaczynały ku ciemnej ścianie lasu. 


— Ozyżbym komukolwiek oprócz cie- 
bie jednej powiedzieć o tem mogła? Ciebie 
jednej zapytać mogłam: co się stało? Dla 
czego tak się stało? Teraz już wiem. Sama 
znalazłam odpowiedź: pozory zwodzą... Ser- 
ca ludzkie są płoche.... wszysto przemija.... 
niczemu ufać nie można... Ale wtedy wspo- 
mnienia napastowały mię w snach i na ja- 
wie, nawet na świeżej mogile mamy.... Przed 
nią, na wieki śpiącą, skarżyłam się: po coś 
mię tam zawiozła? Taki żal... wstyd... i po- 
mimo wszystko — taka tęsknota! Czułam w 
sobie gorzkie nieszczęście i zerwałam się, 
aby od niego uciekać. Na skrzydłach lecia- 
łam do twej dobroci, do twego rozumu, do 
ciszy twego domu, pod to niebo, ku tej zie- 
mi, które kochać tyś mię nauczyła.... Wszyst- 
ko, co twoje, wydawało mi się portem czy 
oazą, w której nakoniec uciehnie pocieszy 
się serce.... 

Zmieniona, pobladła, z piętnem, cier- 
pienia i przedwczesnego więdnięcia na mło- 
dziutkiej twarzy, mówiła coraz ciszej, gło- 
sem, z coraz większą trudnością wychodzą- 
cym z piersi. Umilkia i była pomiędzy nie- 
mi, — wśród mnóstwa kwiatów i pałających 
po krzakach gron purpurowych, — długa 
chwila milczenia. 


Potem na zamyślonych ustach Sewe- 

ryny drgnęło pytanie: 
| — A teraz... czy serce pocieszyło się, 
umilkło ? 

Henryka nizko pochyliła głowę i prze- 
cząco nią wstrząsała. Nie mówiła nie, tylko 
przecząco ;wstrząsała głową, roztargnionymi 
palcami przebierając wśród kwiatów, którymi 
sama suknię towarzyszki osypała. Z oczu jej, 
otoczonych ciemnemi smugami cierpienia, na 
suknię i na kwiaty, jedna po drugiej powoli, 
spadać poczęły łzy... 

Nagle wyprostowała się i zawołała : 

— Szarotka! < 

Wśród białowiejskich geraniów, lnie, 
skabioz zobaczyła śnieżną gwiazdę alpejskie- 
go kwiatu. 

— Skąd masz ją, Sewerko? Skąd się 
tu więła ? Dla czego ją tu przyniosłaś? Ach, 
jak ich tam było wiele.... wiele !... i 

Tam! Spadający od obłoków szumny 
wąż wodospadu, chłodna arkada z welonem 
rozsrebrzonej wody, modra toń jeziora w 
wieńcu skalnych szezytów, jego postać, rysy, 
głos... pod niebem usianem ulewą sinych i 
fioletowych gwiazd, blada twarz nad jej twa- 
rzą, płomień ust... cały obraz i cały mo- 
ment zmartwychpowstały z niebytu rzeczy 
minionych, zaklęciem drobnego kwiatu... 

Czoło Seweryny. przerżnięte zmarszezką 
cierpienia, okrył rumieniec i pozostał na niem 
długo. Wtedy narcyzową twarz Henryki oblała 
również łuna różowa i na ustach jej urwały 
się pytania. Uczuła tajemnicę i, nie odga- 
dując jaką była, odwróciła przelękłe oczy. 
Obie spłonione, odwracały od siebie spojrze- 
nia. Niewidzialny, nieujęty, palący, przela- 
tywał pomiędzy niemi dech Zła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rektora teatru krakowskiego ma ocenę za- 
mieszczoną w dziennikach krakowskich, co 
do teatru lwowskiego zaś, zauważa, że teatr 
ten pod obecnem kierownictwem wprowadził 
w mury sztuki jednostronny kierunek daleki 
od tego co potrzeba, daleki od wpajania 
wiary, nadziei i „siły męskiej“, i pogłębił 
się w rozmyślaniach, zwątpieniach i t. p. 
W końcu podniósł jeszcze p. Stapiński, że 
wcale nie na miejscu jest dawanie dyrekto- 
rom dodatków ad personam. Jeżeli się chce 
już takie dodatki im przyznać, to należy 
Rze je do ogólnej subwencji. 

. Michalski stanął w obronie wnio- 
sków komisyi budżetowej, zarzucając p. Sko- 
łyszewskiemu i ks. Szpondrowi że za nieu- 
chwalenie wyższej kwoty na zapomogi dla 
powodzian chcą się mścić na obu teatrach. 
Odpowiadając w dalszym ciągu Ba zarzuty 
p. Stapińskiego, zauważył mowca, że teatr 
lwowski musi być dobry, gdyż go w recen- 
zyach swych chwali Kuryer Lwowski 
(Śmiechy). 

Po przemówieniach i faktycznych spro- 
stowaniach pp. Skołyszewskiego, ks. Szpon- 
dra i Jabłońskiego, p. Stapiński wniósł 
o imienne głosowanie. 

Wniosek ten nie uzyskał poparcia, po- 
czem w głosowaniu subwencye dla polskich 
teatrów lwowskiego i krakowskiego, oraz dla 
teatru ruskiego, uchwalono. 

P. dr. Małachowski żądał, aby 
petycyę Tow. przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie o jednorazowy zasiłek przekazać Wy- 
działowi krajowemu do możliwego uwzglę- 
dnienia przy budżecie na rok 1905. 

Uchwalono. 

P. Tomaszewski żądał, aby ci, któ- 
rzy kształcą się w naukach i sztukach ko- 
sztem kraju, zwracali z czasem napowrót 
otrzymane na swe kształcenie zasiłki. W tym 
też duchu postawił rezolucyę, którą Sejm za 
zgodą mowcy odesłał do Wydziału krajo- 
wego. 

P. Bojko wniósł o udzielenie dyre- 
keyi szkoły dla analfabetów subwencji 
w kwocie 300 kor. 

P. Stapiński żądał znów udzielenia 
subwencyi w tej samej kwocie zarządowi 
„Tow. szkoły ludowej“ na szkołę polską w 
Morawskiej Ostrawie. 

P. Merunowicz domagał się uwzglę- 
dnienia także ruskiej szkoły analfabetów. 

Na wniosek p. dra Kozłowskiego 
wszystkie te petycye jednak odesłano napo- 
wrót do Wydziału krajowego eelem zbadania 
i przedłożenia o nich sprawozdania. 

Na wniosek p. dra Małachowskie- 
go odesłanu również raz jeszeze do Wy- 
działu krajowego petycyę Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych o subwencyę na mu- 
zeum szkolne we Lwowie. 

Na tem o godzinie 11:30 po północy 
zamknął P, Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na dziś godz. 10 rano. 


* * 
* 


W sobotę odbyła się u JE. Pana Na- 
miestnika konferencya w sprawie akeyi za- 
pomogowej z powodu klęski powodzi i nieu- 
rodzaju. W konferencyi tej wzięli udział JE. 
Pan Marszałek krajowy kr. Stanisław Bade- 
ni i Prezes Wydziału krajowego dr. Pilat, 
posłowie do Rady państwa: JE. hr. Wodzi- 


i cki, Górski i Garapich, jako członkowie ko- 


misyi wybranej przez wiedeńskie Koło pol- 
skie dla tej sprawy, dalej posłowie sejmowi, 
a zarazem członkowie deputacyi prezesów rad 
powiatowych: pp. Paszkowski, Włodek i 
Götz - Okocimski; wreszcie wiceprezydent 
miasta Krakowa dr. Leo. Omawiano jeszcze 
raz rozmiary klęski, oraz potrzebę wydatnej 
akeyi dla przyjścia z pomocą dotkniętej klę- 
ską ludności. 


L. k. krajowej Rady szkolnej 


PORA PO a 


Pan Minister wyznań i oświaty po- 
ruczył Adolfowi Zontkowi e. k. okręgowemu 
inspektorowi szkolnemu w Nisku, nadzór 
nad szkołami ludowemi w okręgu szkolnym 
chrzanowskim, uwalniając go równocześnie 
od obowiązków inspektora szkolnego w okrę- 
gu niskim; zarazem powierzył JE. Pan 
Minister wyznań i oświaty Janowi Niemco- 
wi c. k. okręgowemu inspektorowi szkolne- 
mu w Tarnobrzegu nadzór szkół w okręgu 
szkolnym niskim. 

O. k. Rada szkolna krajowa zatwierdzi- 
ła wybór: Władysława Popiela i Wojciecha 
Nadybskiego na delegatów Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręgowej w Samborze; 
Witołda Rogoyskiego na delegata Rady po- 
wiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Tar- 
nowie; Stanisława hr. Stadnickiego i Leo- 
polda Masiuka na delegatów Rady powia- 
towej do Rady szkolnej okręgowej w Mości- 
skach; Władysława Switalskiego i Józefa 
Wańczyckiego na delegatów Bady powiato- 
wej do Rady szkolnej okręgowej w Prze- 
worsku; Stanisława Jasińskiego i ks. Teodo- 
ra Tracza na delegatów Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręgowej w Kołomyi; Ro- 
mana (Ujejskiego i ks. Jana Łozińskiego 
na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Kamionce; ks. Jana 
Brody na zastępcę przewodniczącego Rady 
szkolnej okręgowej w Kolbuszowej. 

©. k. Rada szkolna krajowa zatwierdzi- 
ła nominacyę: Adama Stonawskiego, ewan- 
gelickiego proboszcza w Gelsendorfie, na re- 
prezentanta wyznania ewangelickiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Drohobyczu. 

C. k. Rada szkolna krajowa wyznaczy- 
ła: Edmunda „Grzębskiego, dyrektora szkoły 
realnej w ŃŚniatynie na trzeciego «reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej w bniatynie. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała zastępcami nauczycieli w szkołach śre- 
dnich: Witołda Sygiericza dla gimnazyum 
w Jarosławiu; Władysława Podobińskiego dla 
gimnazyum IV. w Krakowie; Maryana O- 
drzywolskiego dla szkoły realnej w Jaro- 
sławiu. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: Jana Dyhdalewicza nauczyciela szko- 
ły męskiej w Ozortkowie zastępcą nauczy- 
ciela w męskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem w Tarnopolu; Stanisława Juchnowicza 
zastępcą nauczyciela do nauki gospodarstwa 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem w 
Zaleszczykach; Kamilę Gąsiorowską pomo- 
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cniczą nauczycielką muzyki w żeńskiem se- 
minaryum nauczycielskiem we Lwowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
Wiktora Romańskiego zastępcę nauczyciela 
w gimnazyum w Jarosławiu do gimnazyum IV. 
we Lwowie. 

©. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych: ks. Jerzego Šte- 
tkiewicza nauczycielem religii gr. kat. 8-kla- 
sowej szkoły wydziałowej męskiej im. św. 
Anny we Lwowie; ks. Stefana Mochnackie- 
go nauczycielem religii gr. kat. 6-klasowej 
szkoły męskiej im. Konarskiego we Lwowie; 
Bronisławę Szczepańską nauczycielką 6-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w Mościskach; Dawi- 
da Mithlsteina nauczycielem religii mojże- 
szowej 6-klasowej szkoły męskiej w Kamion- 
ce strumiłowej; Stanisława Jaworskiego na- 
uczycielem kierującym 5-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Sokołowie; ks. Józefa Szpilę nauczy- 
cielem religii rzym. kat. 5-klasowej szkoły 
męskiej w Sokołowie; Wincentego Klektoro- 
wicza nauczycielem 5-klasowej szkoły w Sta- 
rym Samborze; Hipolitę Strycharską nauczy- 
cielką 5-klasowej szkoły w Kolbuszowej; 
Maryana Kwiatkowskiego i Piotra Wróblew- 
skiego nauczycielami 4-klasowej szkoły po- 
spolitej męskiej połączonej z wydziałową w 
Stryju; Józefa Gibę nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Stryju „na Łanach*; Zdzisława 
Babkę nauczycielem 4-klasowej szkoły mę- 
skiej w Stryju; Wandę Zalewską nauczyciel- 
ką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Żółkwi; 
Wande Gabryelównę nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Jaryczowie nowym; Franciszkę 
Bartelmusównę nauczycielką 4-klasowej szko- 
ływ Winnikach; Franciszką Kulasa nauczy- 
cielem i Anielę Dubowską nauczycielką 4-kla- 
sowej szkoły w Szczucinie; Maryę Dobrzy- 
eką nauczycielką 2-klasowej szkoły w Tyńcu. 

Nanczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych : Mikołaja Muszyńskiego w Otynio- 
wicach; Ignacego Styczyńskiego w (zerm- 
nej; Józefa Terecha w Woli michowej ; An- 
toniego Folwareznego w Rozborzu; Jakóba 
Cetnera w Bogdanówce; Mikołaja Romacha 
w Qześnikach. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Maryę Abrysowską w Kryło- 
sie; Jadwigę Majewską w Krasowie; Syl- 
westra Zuka w Łużku górnym; Szymona Ste- 
cure w Zuchorzycach. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła: 
Wandę Fuxównę nauczycielkę 4 - klasowej 
szkoły w Wojniczu na równorzędną posadę 
do 5-klasowej szkoły w Wojniczu; Michała 
Hrycynę nauczyciela 2-klasowej szkoły w 
Tokach na równorzędną posadę do 2-klago- 
wej szkoły w Szołomyi; Maryę Jaworską 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Sieciecho- 
wej, przydzieloną do szkoły w łanach, na 
posadę nauczycielki 4-klasowej szkoły w Pi- 
styniu; Helenę Szewczykową, nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w Lipie na równorzędną 
posadę do szkoły w Daliowej. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
w stan spoczynku: Jana Kowalczyka nauczy- 
ciela szkoły 4-klasowej męskiej w Wielicz- 
ce; Onufrego Qybyka nauczyciela w Trepczy: 
Teofilę Berezowską nauczycielkę w Rudzie. 

O. k. Rada szkolna krajowa postanowi- 
ła orzeczeniem z dnia 28 października b. r. 
budowę 2-klasowej szkoły w Zyznowie w 
okręgu strzyżowskim przy pomocy żasiłku 


z funduszu szkolnego krajowego w myśl 
art. 9 ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 
Nr. 49 Dz. u. kr. 

C. k. Rada szkolna krajowa przyznała 
bezprocentowe pożyczki na budowę szkól: 
gminie Nowa Wieś narodowa w okręgu kra- 
kowskim zamiejskim w kwocie 20.000 K i 
gminie Przedmieście dubieckie w okręgu 
przemyskim w kwocie 2.200 K. 

0. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 
orzeczeniami z dnia 28 października 1908 r.: 
gminy Kobyle i Glinik średni w okręgu 
strzyżowskim z zakresu szkolnego w Fryszta- 
ku i zorganizowała osobne 1-klasowe szkoły 
w Kobylu i Gliniku średnim ; gminę Kata- 
rynice w okręgu rudeckim z zakresu szkol- 
nego w QCzułowicach i zorganizowała osobną 
1-klasową szkołę w Katarynicach. 

C. k. Rada szkolna krajowa zorganizo- 
wała orzeczeniami z dnia 25 października 
1908: 1-klasowe szkoły w Hyrowej w okrę- 
gu krośnieńskim; w Qzarnochowicach w o- 
kręgu wielickim; w Wiłkowisku w okregu 
limanowskim; w Jaworsku w okręgu brze- 
skim; w Bujakowie w okręgu bialskim; w 
Kątach w okręgu brzeskim; w Dolinie ad 
Dobrotwór w okręgu kamioneckim; w Cheł- 
mie w okręgu bocheńskim. 

O. k. Rada szkolna krajowa przekształ- 
ciła orzeczeniami z dnia 28 października 
1903. 5-klasową szkołę: mieszaną w Mona- 
sterzyskach w okręgu buczackim na 5-kla- 
sową szkołę męską i 5-klasową szkołę żeń- 
ską; 4-klasową szkołę mieszaną w Stryju 
„na Łanach* na 4-klasową szkolę męską i 
4-klasową szkołę żeńską; 2-klasową szkołę 
w Sołotwinie w okręgu bohorodczańskim na 
4-klasową; 8-klasową szkołę w Niżankowi- 
cach w okręgu przemyskim na 4-klasową. 

1-klasowe szkoły ludowe na 2-klasowe: 
w Buczkowicach w okręgu bialskim; w Kor- 
niczu w okręgu kołomyjskim; w Potoku w 
okręgu krośnieńskim; w Baliczach zarzecz- 
nych w okręgu żydaczowskim; w Młodowie 
w okręgu cieszanowskim; w Łazanach w o- 
kręgu wielickim; w Woli jakóbowej w okrę- 
gu drohobyckim; w Wojakowej w, okręgu 
brzeskim; w Stubnie w okręgu przemyskim; 
w Głębowicach w okręgu wadowickim; w 
Laszkach murowanych w okręgu lwowskim 
zamiejskim. 

0. k. Rada szkolna krajowa ustanowiła 
posadę nauczyciela religii rzym kat. w 5- 
klasowej szkole męskiej w Brzozowie tudzież 
posady nauczycieli religii izraelickiej w 6- 
klasowej szkole żeńskiej w Zaleszczykach, w 
5-klasowej szkole mieszanej w Kolbuszowej 
iw B-klasowej szkole mieszanej w Sokoło- 
wie w okręgu kolbnszowskim. 


Awans w c. i k, Armii 


(Telegram). 

Wiedeń, 2 listopada. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza zamianowanie 
księcia Walii właścicielem 12 pułku artyleryi 

Wiedeń, 2 listopada. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych zawiera nominacyę Ar- 
cyksięcia Józefa Augusta podpułkownikiem, 
Arcyksięcia Henryka Ferdynanda rotmistrzem, 
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Vandas zrozumiał to milczenie i po- 
spieszył przemówić, żeby je oderwać od smut- 
nych y mpien. 

— Sądzę, że piękność panny Galatone by- 
ła chyba niebezpieczną tylko dla furmanów, 
których obsługiwała, jako służąca w oberży. 
Ale bezwątpienia nie zasługuje, żeby kru- 
szyć kopie o jej cześć i jestem bardzo za- 
dowolony, że panna Helena jest tego same- 
go zdania, co ja. Kuzynka pani może zdoła 
kiedyś przekonać ją o śmieszności, jeżeli nie 
o niebezpieczeństwie pewnych stosunków. 

Alicya podskoczyła z miejsca i po- 
chylająe się śmiało nad nim, tak, że drc- 
bna jej twarzyczka prawie go dotykała: 

— Przestań, mniehu, kaznodziejo! Sta- 
jesz się nieznośny! Nieustanne gderanie! I nie 
powiesz mi pan nawet, czy moja suknia ci 
się podoba... 

Patrzyła na niego z uśmiechem, którego 
potęgę dobrze znała. i 

Nie rozchmurzając się, odpowiedział: 

— Pani wie dobrze, iż nie mogę się 
zachwycać osobami, które mi na przekór ro- 


bią! Od kilku miesięcy już nadużywasz tego 
sposobu... 

— (Gdybym była codziennie jednako- 
wą, od dawna już byś się pan mną nie zaj- 
mował! Dla tego tylko, żeby ci się podobać, 
raz jestem złośliwą, a drugi raz słodką, jak 
dzisiaj... Nie wyobraża pan sobie, jaką mi- 
lutką się czuję... 

Śmiała się z pieszezotliwym wzrokiem, 
pełnym słów niedopowiedzianych, a wymo- 
wnych, co go ogromnie mięszało... 

Pani Mogard weszła, cała błyszcząca od 
dżetów, gotowa do wyjścia. 

— Alicyo, chcesz iść do la Bodinieró? 

Z niedostrzegalnem mrugnięciem oczu 
w stronę Vandasa, Alicya odrzekła : 

— Niepodobna! mam inny projekt, któ- 
ry mi się uśmiecha... 

Pani Mogard zrezygnowała i czyniąc 
przegląd swojej fryzury, rzekła: 

— A więc pójdę sama... Co za nudy!... 
Muszę być także na otwarciu wystawy ma- 
larzy bułgarskich!... 

— (zy sądzi pani — rzekł Vandas z 
ironią — że obecność pani niezbędnie po- 
trzebna na tej ceremonii ? 

— Ależ mój drogi, jeżeli przyrzekłam!... 
Cóż chcesz? Wszystkie jesteśmy jednakowe! 
Upadamy ze znużenia, ale trwamy do końca... 

Zadowolona w głębi duszy ze swego 
własnego bohaterstwa, zdecydowała się wyjść 
nareszcie, 

Alicya także powstała. 

— lIdę się ubierać, już trzecia... 

— (dzie idziesz? — niewinnie spytała 
Helena. d 

— Do dentysty. Zegnam was! Zabawiaj- 
cie się literaturą. 

Zniknęła, pozostawiając woń perfum po 
sobie. 


Helena się uśmiechała. 

— Urocza jest! — rzekła. — Wszystko, 
co ona mówi, razi mnie, a kocham ją €o- 
dzień więcej. Bo też czuję, że ona w grun- 
cie taka dobra! Zepsuta tylko swojem otocze- 
niem. f 

Mogąc teraz swobodnie patrzeć na nią 
i słuchać, kiedy Alieyi w pokoju nie było, 
Vandas wpatrywał się z rozkoszą w te oczy 
głębokie i usta, które przybierały dawny swój 
wygląd pąsowego kwiatu. , 
Chciałbym panią zawsze taką wi- 
dzieć — rzekł — ale się obawiam, żeby w 
naszem towarzystwie nie straciła pani tego 
poważnego wdzięku, który tak lubię. 

Wyprostowała się nieco dumnie. 

— Och! nie tak łatwo ulegam wpły- 
wom! Nie umiem tak jak pan rozprawiać o 
gałgankach z kobietami, a o kamiennej epo- 
ce z uczonymi... Czasami mam wrażenie, że 
znam pana nie tak dobrze, jak wtedy, przy 
pierwszem naszem spotkaniu, we Florencji. 
Myślałam wtedy, że pan tylko w nauce jest 
zamiłowany i w życiu skupionem, które z 
tego zamiłowania wypływa. Pan, przeciwnie, 
jesteś bardzo światowy i im więcej pana wi- 
duję, tem mniej pojmuję jaką przyjemność 
mieć pan może w świecie o tyle niżej stoją- 
cym od pana.... 

Zaczerwieniła się i dodała bardzo szyb- 
ko, nie patrząc na niego: 

— Nie! niech mi pan nie odpowiada. 
To takie niedorzeczne i niedyskretne Co 
mówię |... i 

Zmięszany, wahający się, rysował ja- 
kieś arabeski na zaczętym liście, leżącym na 
stole. 

I rzekł z wysiłkiem: s 

— Tak, jakim sposobem dałem się 
wciągnąć w świat, który nie jest moim świa- 


tem i którego wszystkie zapatrywania rażą 
mnie, tak samo jak panią? Zadawałem so- 
bie często to pytanie... W czasie, gdy sta- 
łem się codziennym gościem tych pań, były 
bardzo odosobnione i nie przyjmowały ni- 
kogo prócz mnie, będąc w grubej żałobie. 
Wspólny smutek nas zbliżył do siebie. Zwol- 
na, zaczęły otwierać salony. Alicya, dotknięta 
postępowaniem dawnych znajomych, którzy 
ganili jej rozwód, zapragnęła zerwać z nimi 
i urządzić sobie salon literacki, z którego 
wszelka hipokryzya wykluczoną być miała. 
Przeszła miarę. Zdarza się to prawie zawsze 
tym, którzy polują na sławnych ludzi. Chcąe 
przyciągnąć i zatrzymać tych ludzi, trzeba 
z konieczuości dać się owładnąć ich prote- 
gowanym. Tyle się przecież wybacza i po- 
zwala ludziom, których artykuły czyta się 
nazajutrz w pismach, pełne pochwał o przy- 
jęciu, na przekor dumnym znajomym... Wal- 
czyłem z tem ze wszystkich sił swoich. Nie 
posłuchano moich rad... i pozostałem w tym 
salonie, w którym nie byłem już na swojem 
miejscu, z przyzwyczajenia, a także... przez 
sympatyę dla kuzynki pani. Mogła by być 
przemiłą, gdyby chciała się uwolnić od złe- 
go wpływu Jakóba, któremu zawdzięcza swoje 
upodobanie do cyganeryi.... 

Helena odetchnęła z ulgą. 

— Więc rzeczywiście dobrze sobie wy- 
obrażałam ! Nie opuściłeś pan biednej mojej 
Alicyi, bo jesteś dobry i masz nadzieję, że 
potrafisz uczynić ją rozsądniejszą. Ale potrze- 


bowałam, żeby mi pan to powiedział... By- - 


wają chwile, w których wyobrażam sobie, że 
pan jesteś podobny do innych... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Areyksięcia Karola Franciszka Józefa poru- 
cznikiem. 

Pułkownikami mianowani podpuł- 
kownicy: Rudolf Schmidt 56 p. p., Wilhelm 
Schuhmann 57 p. p, Rudolf Loewenstein 
komendant 13 bat. strz. pol. przydzielony do 
bośniacko herzeg. pułku, Józef Roček, M. 
Tornhauser z 57 p. p, do 87 p. p., August 
Ellbogen 20 p. p., Jerzy Lehmann 13 p. uł., 
Józef Feiko p. art. 29, Sigfer Zimmer- 
mann 3 p. art. fort. 

W ogóle mianowano: pułkowników 
7 przy sztabie gener., 20 przy piechocie i 
strzelcach, 2 przy konnicy, 4 w artyleryi 
polnej, 3 w artyleryi forteeznej. 

Podpułkowników 2 w gwardyi, 
10 w sztabie gener., 2 w sztabie inżynieryi, 
2 w konnicy, 9 w artyleryi polnej, 22 w 
piechocie i strzelcach, Æ w artyleryi fort., 
6 w etacie armii. 

Majorów: 8 w gwardyi, 18 w szta- 
bie gen., 3 w sztabie inżynieryi, 32 w pie- 
chocie, strzelcach i pionierach, 6 w konnicy, 
6 w artyleryi polnej, 2 w taborach, 12 w 
etacie armii, 1 w bośniackiem korpusie żan- 
darmeryi. 

Kapitanów (rotmistrzów) I. klasie 

18 w sztabie generalnym, 3 w sztabie inży- 
nieryi, 38 w piechocie strzeleach, pionie- 
rach i pułkach kolej., 26 w konnicy, 8 w 
artyl. poln., 2 w taborze, 4 w etacie armii, 
1w pulkach sanitarn., 1 przy stadninach, 
1 w zarządzie umundurowania. 

Kapitanów (rotmistrzów) II. klasy 
91 w piechocie, strzelcach i pionierach, 19 
w konnicy, 29 w artyl. poln., 8 w artyleryi 
fort, 6 w taborze, 1 w etacie armii, 1 w 
korpusie policyi wojskowej, 2 przy stadni- 
nach, 2 w zarządzie umundurowania. 

Poruczników 178 w piechocie, 
strzelcach i pionierach, 13 w konnicy, 4 w 
artyl. korp., 1 w art. fort., 3 w pułkach sa- 
nitarnych, 3 w taborach. 

Podporuczników 418 w piechocie 
strzelcach i pionierach 47 w konnicy, 6 w 
artyl. poln., 1 w art. fort., 5 w pułkach sa- 
nitarnych, 5 w taborze, 


KRONIKA 


Lwów, 2 listopada. 


— Wiceprezydent Namiestnictwa 
p. Jan Lidl wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

— Deputacya m. Tarnopola, w skład 
której wchodzili pp. Ludwik Puntschert, bur- 
mistrz i dr. Horowitz, radny miejski, wręczyła 
w sobotę JE. Leonowi hr. Pinińskiemu dyplom 
obywatela honorowego m. Tarnopola. Deputacyę 
prowadził p. Emil Michałowski, poseł m. Tar- 
nopola, który w gorących a wymownych słowach 
podniósł zasługi hr. Pinińskiego na stanowisku 
Namiestnika dla kraju w ogóle, a w szczegól- 
ności dla miasta Tarnopola. 

Hr. Piniński serdecznie dziękował deputa- 
cyi, zapewniając ją o swojej niewygasłej życzli- | 8 
wości dla miasta, z którem pko e E a 5 -L/ gadać waga © og 1 E E go najmilsze 


wspomnienia, gdyź w tamtejszem gimnazyum 
składał egzamin dojrzałości, a poseł Michałow- 
ski był nawet jako profesor gimnazyalny jego 
egzaminatorem. Hr. Piniński prosił też, aby w 
każdej potrzebie do niego się zwracano, poczem 
przez dłuższy czas serdecznie rozmawiał z de- 
putacyą, wypytując się z zajęciem 0 sprawy 
miasta i dziękując raz jeszcze za dowody ży- 
czliwości. 

— Bankiet Koła krakowskiego. 
W sobotę w salach Kasyna narodowego odbył 
się obiad Koła krakowskiego. Do stołów, przy 
których zadanie gospodarzy pełnili dwaj wice- 
prezesi Koła, JE. Stanisław hr. Tarnowski i JE. 
dr. Bobrzyński, zasiadło dwudziestu kilku człon- 
ków Koła. Jako goście przybyli: JE. Pan Na- 
miestnik Andrzej hr. Potocki i JE. P. Marsza- 
łek krajowy Stanisław hr. Badeni. Pierwszy 
toast wzniósł JE. hr. Tarnowski na cześć Ich 
Ekscelencyj PP. Namiestnika i Marszałka kra- 
jowego; drugi przemówił Pan Marszałek krajowy 
na cześć prezydyum Koła; toast „kochajmy się" 
wzniósł JE. Pan Namiestnik. Uczestnicy obiadu 
postanowili wysłać telegram do prezesa Koła JE. 
dr. Dunajewskiego z wyrazami czci. 


— Sobotni bankiet dla prof. Piotre 
Chmielowskiego, zgromadził w Kole literacko- 
artystycznem kilkadziesiąt osób, reprezentantów 
wszelkich zawodów, których u wspólnego, bie- 
siadnego stołu zgromadziła myśl: powitania i 
uczezenia zasług znakomitego krytyka literatury 
polskiej, przybyłego na stały pobyt w mury 
miasta Lwowa. Pierwszy przemówił, w zastęp- 
stwie zajętego w Sejmie prezesa „Koła“, dr. 
Józefa Wereszozyńskiego, sekretarz Michał Rolle, 
witając szanownego gościa. Prof. Chmielowski 
wygłosił dłuższą mowę, przerywaną gorący- 


mi oklaskami. Z kolei przemawiali imieniem 
starszego pokolenia — powieściopisarz Turczyń- 
ski, imieniem prasy — redaktor Woynarowski; 


prof. Gustaw Roszkowski w słowach, pełnych 
zapału i polotu, sięgnął do dawno minionych 
wspomnień, kiedy-to wraz z prof. Ohmielowskim 
zasiadali na ławach „Szkoły głównej“; szereg 
przemówień zakończył prof. Rybkowski, wice- 
prezes „Koła“ toastem „Kochajmy się!“ Był to 
koniec ofieyalnej części bankietu, ale bynajmniej 
nie zakończenie sympatycznego zebrania. Swo- 
bodna pogadanka przeciągnęła się długo poza 
północ. 


— Mianowania. Pan Minister oświaty 
zamianował dr. Eugeniusza Piaseckiego, lekarza 
we Lwowie, zastępcą przewodniczącego komisyi 
egzaminacyjnej dla nauczycieli gimnastyki w 
szkołach średnich, poruczając mu zarazem egza- 
minowanie z fizyologii i hygieny. 

P. Zygmunt Ihnatowicz, b. asystent kate- 
dry hodowli i mleczarstwa Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, po odbyciu czteromiesięcznych studyów 
praktycznych w Niemczech, mianowany został 
instruktorem - adjunktem w biurze mleczarskim 
Wydziału krajowego. 


— Kazimierz Tetmajer przybył na 
parę dni do naszego miasta. 

— Z Uniwersytetu. P. Michał No- 
wakowski, rodem z Przemyśla, otrzymał na Uni- 
wersytecie lwowskim stopień doktora praw. 

— Powszechne wykłady uniwer- 

syteckie rozpoczynają w bieżącym roku aka- 
demiekim piąty rok istnienia. Inauguracya wy- 
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kładów odbędzie się w niedzielę, dnia 8 b. m., 
w sali ratuszowej o godzinie 5 po południu, 
Po przemowie przewodniczącego zarządu 
prof. dr. J. Zakrzewskiego, wygłosi prof. dr. M. 
Raciborski wykład „O barwach roślin“. Wstęp 
wolny. 
W pierwszej seryi wykładać będą: prof. 
T. Ciesielski: „Zarys świata roślinnego” (z 
demanstca Lai dyrektor archiwum miejskiego 
dr. A. Czołowski: „Wojny polsko-szwedzkie” (z 
obrazami świetln.); prof. dr. B. Dybowski: „O 
rybach morskich“ (z demonstracyami); prof. K. 


EKljasz: „Gwiazdy stałs* (z obrazami świetln.); 
inspektor szkół średnich dr. L. German: „By- 
ron i byronizm”; dr. J. Łukasiewicz „O poprze- 


dnikach Kanta“; prof. dr. K. J. Nitman: „Geo- 
grafia ziem polskich“, część IV Wielkie Księ- 
stwo Poznańskie (z obrazami świetln,); prof. dr. 
J. Nusbaum: „Pasorzytnictwo w świecie zwie- 
rzęcym* (Z demonstracyami); asystent Uniw. dr. 
S. Opolski: „Chemia naszych pokarmów“ (z de- 
monstracyami); prof. T. Pini: „Współczesna po- 
wieść polska“; L. Popławski i H. Ottawowa: 
„Ludwig van Beethoven“ część I (wykłady obja- 
śniane przy pomocy fortepianu); prof. dr. J. 
Siemiradzki: „Jak powstały góry“ (z demonstra- 
cymni); prof. "dr. M. Smoluchowski: „Fizyka kuli 
ziemskiej”, część I. O ziemi stałej (z doświad- 
czeniami). 

Szczegółowe „Programy wykładów“ jako 
też Sprawozdanie za rok ubiegły, można naby- 
wać po cnie 10 h. w księgarniach i u por- 
tyera Uniwersytetu. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincyi rozpoczną się również w dniu 8 b. m., 
a to w Brodach, Drohobyczu, Kałuszu, Kołomyi, 
Przemyślu, Stanieławowie, Stryju i "Tarnopolu. 

— Zaduszki. Wśród pięknej pogody 
ochcdziło nasze miasto uroczystość „zaduszek*, 
Cmentarz łyczakowski był przepełniony. Wszę - 
dzie jaśniały krzyże z lampkami, a groby za- 
słane były kwiatami. Wieczorem zgromadziła się 
także liczna młodzież szkolna i rękodzielnicza, 
która obeszła kolejno z pochodniami groby za- 
służonych, zatrzymując się dłużej przed krzy- 
żem pamiątkowym z r. 16684, krożańskim i 
uniekim. U stóp pomnika Ordona przemawiał 
jeden z akademików, poczem cezterotysięczny bli- 
sko pochód wysunął się ze cmentarza, przecho: 
dząc przez ul. Św. Piotra, Łyczakowską, Kur- 
kową, Podwalem, placami Strzeleckim i Kra- 
kowskim, w największy porządku. Opodal placu 
Gołuchowskich rozszedł się tłum w spokoju. 


— Publiczna mownica telefoni- 
czna. Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza, że 
dnia 15 b. m. oddaną zostauie do użytku pu- 
blicznego mownuica telefoniczna urządzona przy 
urzędzie pocztowym i telegraficznym Lwów 8 
(Podzamcze). Mownica ta będzie pośredniczyć 
w rozmowach miejscowych i międzymiastowych 
i zajmywać się przyjmowaniem i doręczaniem 
fonogramow. 

„— Raut akademicki. Na raucie w 
dniu 14 b. m. w salach Kasyna miejskiego ode- 
grają nasi artyści pp, Solscy, oraz p. Kamiński 
charakterystyczną „Literature“ Schnitzlera. Kilka 
wybitnych utworów muzycznych, oraz monologi 
ulubionego artysty naszego dramatu p. Feldma- 
na wypelnią ten artystyczny, lecz krótki pro- 
gram, by nie zniecierpliwić młodzieży rwącej 
się do marzącego walczyka, płynącego w takt 


baiuty p. Rolla, kapelmistrza 30 p. p. Rolę go- 
spodyń rautu objęły łaskawie panie profesurowe: 
Balzerowa i Głąbińska. 

Zaproszenia oraz bilety nabywać można 
codziennie między 11—12 i 2—4 w lokalu 
„Czytelni akademickiej“ (Pasaż Mikolascha H. p. 
II. schody). 


— Z Towarz. politechnicznego. 
Zwyczajne zgromadzenie członków Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa przy ulicy Chorążczyzna 17 
we środę, dnia 4 b. m., o godzinie 7 wieczo- 
rem. Na porządku dziennym : Odczyt inżyniera 
cywilnego Klaudyusza Angermanna p. t.: „Z kon- 
gresu geologów w Wiedniu“. 


— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 8 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu fizycznego Uni- 
wersytetu (ul. Długosza 8). Na porządku dzien- 
nym: 1. Prof. dr. Romer: „O szezytach Karpat 
między Prutem a Bystrzycą". 2. Prof. dr. Dy- 
bowski: „O sztucznem zapładnianiu zwierząt 
ssących*. 3. Luźne komunikacye. 


— W Czytelni katolickiej (Rynek 
L 80, II piętro) odbędzie się we środę, dnia 4 
b. m, odczyt ks. dr. A. Pechnika na temat: 
„O wychowaniu w szkosach średnich“. Początek 
o godzinie Y wieczorem. Wstęp wolny dla człon- 
ków i pań i gości wprowadzonych. Rodzice i 
opiekunowie uczniów szkół średnich pożadani. 
— Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
dnia 6 i w sobotę, dnia 7 b. m., o godzinie 7 
wieczorem przedstawienie amatorskie, Bilety od 
wtorku. 


W przedstawieniach tych bierze udział 17 
panienek. Odegraną będzie komedyjka Skrzyń- 
skiej „Pierwszy bal* i opera komiczna z fran- 
cuskiego „Kłamstwa markizy“, 

Przedstawienia te wykonane będą wyłą- 
cznie przez panienki, a czysty dochód przezna- 
czony na „Związek rodzicielski“. 

Początek z uderzeniem godziny 7 wieczorem. 


— Wybory uzupełniające do zarządu 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków dla Galicji i 
Bukowiny odbędą się w niedzielę, dnia 8 b. m., 
w biurze Zakładu we Lwowie, przy ul. Braje- 
rowskiej 16. Wybrani mają być reprezentanci 
przedsiębiorców i robotników w grupach I, Hi 


— Dziennika urzędowego c.k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 82, wydany 
dnia 31 października 1903 roku zawiera: Wiado- 
mości osobiste. Konkursy i inne stałe rubryki. 
— Wiece przemysłowe odbędą się : 
w Krośnie dnia 8 b. m., w Wieliczce dnia 4 
b. m., w Wadowicach dnia 5 b. m., w Andry- 
chowie dnia 6 b. m., w Żywcu dnia 7 b. m. 


+ Kąpiele szkolne we Lwowie. 
W przyszłym tygodniu zostaną uroczyście po- 
święcone dwa nowe gmachy szkół miejskich : 
będący już od września w użytku gmach szko- 
ły wydziałowej męskiej im. św. Antoniego, ja- 
koteż nie otwartej dotąd szkoły wydziałowej mę- 
skiej w połączeniu z pospolitą męską i żeńską 
im. ks. Kordeckiego. W obydwóch tych gma- 
chach otrzymuje nasze szkolnictwo nowy a do- 
niosły wyraz postępu: kapiele szkolne. Inieyaty- 


wę do tej nowości dała c. k. Rada szkolna 


DZIEŃ ZADUSZNY. 


Dziwny jest dzisiejszy dzień. Taki po- 
godny a smutny, taki jasny, a kryjący W 
sobie kir żałoby, która osiada na twarzać 
ludzi — na pożółkłych, zeschłych liściach, 
na tych blaskach słonecznych, roztapiających 
się w jesiennych mgłach, w jesiennej me- 
lancholii zawierającego Życia. 

I niezwykły jest dzisiejszy dzień — jak 
gdyby był świętem wspomnień, rocznicą łez 
duszy ludzkiej, s spoglądającej teraz w przy- 
szłość i wiedzionej na te irys drogi pa- 
mięcią tych, którzy byli niegdyś między nami 
i odeszli już tam, gdzie ich ujrzeć nie mo- 
żemy. 

Tworzą oni pewien 
myślą naszą, a tem co dla nas 
niezbadane i niepojęte — pewien pomost po 
którym zdążamy ku dobrej drodze, wyzżwo- 
leni z pęt codziennego życia, 
nam serca ku nizinom. 

My kochamy swoich umarłych. Może 
nie dla tej czci, jaką powinniśmy ich ota- 
czać, ale dla tego, że oni zabrali z sobą do 
grobu pamięć naszego szczęścia, naszych ra- 
dosnych chwil, że przykuliśmy do ich stóp 
dusze nasze ogniwami tak silnemi, że ich 
nawet śmierć przerwać nie zdoła. 

Każda niemal trumna, która leży dzi- 
siaj na cmentarzach przykryta zwiędłym: li- 
ściem brzozy lub klonu, rozbudza jakies 
wspomnienia i zmartwychpowstaje w pamięci 
ludzkiej. A że śmierć grzebie wszelkie uczu” 
cia i majestatem swoim je uszlachetnia, dla- 
tego wspomnienia te są zawsze dobre, zawsze 
szczere i prawdziwe. 

W dzisiejszym dniu wydaje się nam, 


łącznik pomiędzy 
jest dalekie, 


schylającego 


—- | O „jed nudaci: a a gdyby ci kochani, ci nieobecni zeszli po- 
między nas i powrócili do życia. Rozpamię- 
tujemy się w przeszłości tak cenionej, bo 
bezpowrotnej, a przed oczami naszemi prze- 
suwają się cienie zamarłych już obrazów i 
budzą się dźwięki przebrzmiałych już słów 
i myśli. 

I one nas wiodą, prawie że bezwie- 
dnie, ku świątnicom ich zwłok, jak gdyby 
krzyże tych grobów zbliżały nas do ich świata, 
AE podwoje tylko modlitwa przestąpić 
może 

Wielu z pomiędzy nas nie wie jakim 
jest ten ich świat. Nie wie, czy tam jest 
wieczny spokój, czy wieczny niepokój, czy 
śmierć istnienia, czy życie. Dlatego dzisiej- 
szy dzień poświęcony tym, którzy już przeszli 
przez rozdroża bytu, rozbudza w duszach na- 
szych najróżnorodniejsze uczucia. Jest w nich 
Jakaś niewypowiedziana, niema prośba o po- 
moc w tej niepewnej przyszłości, jakiś bo- 
lesny skurez szarpiącej się duszy, która szuka 
na drogach swoich wyjścia, ukojenia — 
pewności. 

Ww duszy ludzkiej drzemią na dnie in- 
stynkty i przeczucia, którym życie niedo- 
zwala uświadomić się dostatecznie. Świat tłu- 
mi je wrzawą, obowiązki i troski codzienne 
przytłaczają swem brzemieniem. I dopiero 
w chwili oswodzenia się od tych brzemion, 
w chwili, gdy dusza w węzły ciała omotana 
usiłuje jak najbliżej być tych, które odeszły 
już swobodne — w takiej dopiero chwili in- 
stynkt wieczności odzyskuje swoje prawa. — 
Słabość zwątpień przeistacza się w wiarę 
silną, żywą i zarzuca pomost pomiędzy nami, 
a niedostrzegalnym światem innych bytów. 
Czujemy, że związek istnień jest nazbyt silny, 
by mogło w niem zniszczenie zrządzać cho- 
ciażby tylko przerwy... Ow miecz zagłady, 
miecz śmierci tępi się nagle i przestaje nas 
przerażać i bezsilny on, wieczności nie tknie. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 8. listopada 1903. 


I oto po nad mogiły, gdzie gruba zmy- 
słowość codziennej naszej psychiki dostrze- 
gła jedynie zgniliznę, rozkład, nicość, — 
wiara zarzuca pomost, który usuwa rzekomą 
przepaść, — pomost, po którym i nasza sto- 
pa przesunie się kiedyś, aby stanąć na dru- 
gim brzegu istnienia. 

Więc szczęśliwi ei — pewni! Bo dla nich 
jest dzień dzisiejszy także Świętem, dającem 
im zapewnienie, że rozłąka z tymi, którye 
niegdyś tutaj kochali ject tylko chwilową, 
że ta ofiara z kwiatów i świateł składana na 
ich grobach, zacieśnia jeszcze bardziej te wę- 
zły, jakie łączyły ich za życia i łączyć będą 
po śmierci. I ci sprawili, że zaludniają się 
teraz miejsca wiecznego ich spoczynku — 
że rozpalają się łuny tysiącznych płomyków 
ofiarnych, że jaśnieją wszędzie białe kwiaty 
śmierci, jej w hołdzie składane. 


$ * 
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Jaki to był cudny wieczór. Słońce cheia- 
ło poprostu ukoić ludzką żałość i ludzki smu- 
tek, rozwieszony nad cmentarzem i zacho- 
dziło w pełni swej jesiennej ciszy i piękno- 
ści, Po jego zachodzie, po którym została na 
niebie purpura, fiolet i złoto, począł prze- 
siewać się wczesny, jesienny zmrok, ogar- 
niający masą liliowych cieni drzewa, poła i 
ludzi. 

Jeszcze przez chwilę jaśniały pożółkłe 
kłony, jako barwne plamy w ścianach cie- 
mnych brzóz, tui i świerków, poczem zapadł 
wieczór. A równocześnie rozbłysło całe mo- 
rze świateł. Tysiące drobnych, migotliwych 
gwiazdek rozpłonęły przy ziemi. Tworzyły 
się z nich jakieś świetlne linie idące w dal — 
jakieś ogniska, oświecające twarze ludzkie, 
schylone nad grobami. 

Cały cmentarz był przepełniony tłumem, 
skupionym w sobie, milezącym, żałosnym. 
Jedui klęczeli i modlili się, inni siedzieli w 


zadumie, a w oczach ich odbijały się _wspo- 
mnienia majestatu śmierci, gromnicy i osta- 
tnich słów zmarłego. 

Wyszedłem z tego tłumu, zalegającego 
główną drogę i dostałem się na sam kraj 
cmentarza. iżroby były tam świeże. Może 
wczorajsze. I żałość silniejsza. Tak jakby łka- 
nie zawisło w powietrzu. Im bardziej zapu- 
szczałem się w głąb ku górze, gdzie jaśniały 
w pomroce piaskowe kopce mogił, tem mniej 
spotykałem świateł, a więcej zawodzeń i pła- 
czu. A w dole gorzało morze płomieni i 
gwar rósł bezustannie, Uroczysty nastrój 

„Zaduszek* roztapiał się zwolna w zgiełku, 
tylko od czasu do czasu odzywał się dzwon 
kaplicy cmentarnej i nawoływał do modlitwy 
za zmarłych.... 


$ $ 


* 

Cmentarze lwowskie należą bezsprze- 
cznie do najbardziej malowniczych ementa- 
rzy polskich. Jest w nich niezmierny urok 
położenia wśród wzgórz okalających miasto— 
jest czar wielkiej ciszy nie przerywającej ni- 
czem spokoju śmierci. 

Obok dyczakowskiego są jeszcze trzy 0- 
puszezone już dzisiaj miejsca zmarłych, któ- 
re nazwać można ogrodami żałoby, tyle tam 
drzew pochyłających swe smutne korony nad 
spróchniałymi krzyżami, tyle majestatu za- 
pomnienia, jakie daje śmierć. 

I one ożywiają się w tych dwóch dniach. 
Na znikających pod darnią, na usłanych je- 
siennym liściem mogiłach, rozbłyskują drżą- 
ce, jak gdyby lękliwe światełka i mówią, że 
wśród żyjących zostali jeszcze ci, w których 
pamięć o tych zmarłych nie zagasła. 

Lecz tych światełek coraz mniej, z każ- 
dym rokiem mniej... 


Alfred Wysocki. 


okręgowa, a gmina chętnie wniosek ten przy- 
jęła, oceniając należycie wysoce dobroczynne 
znaczenie kapieli. 

Kąpiele szkolne we wspomnianych dwóch 
szkołach posiadają po 15 tuszów i sześć wanien 
dla kąpieli ciepłej, Regulamin, ułożony na pod- 
stawie doświadczeń, poczynionych w tego ro- 
dzaju urządzeniach szkolnych za granicą, a przy- 
stosowany do stosunków naszych, stanowić bę- 
dzie ramy, w których kapiel szkolna stanie się 
czynnikiem pod każdym względem dodatnim i 
nie dopuści do ewentualnych złych skutków, jak 
przeziębienie, kapamie dzieci chwilowo niezdro- 
wych ete. 

+: Zwycięstwo „bojków*. Pamię- 
tne są walki zeszłoroczne lwowskich przekup- 
niów z bojkami, sprzedajacymi owoce. Jedni 
drugich usiłowali wyprzeć z najlepszych stano- 
wisk targowych, a sprawę rozstrzygnęła Rada 
miejska przez wytworzenie nowych miejse sprze- 
daży, tak, że i ci „ekonomicznie słabsi“, to jest 
przekupnie, jakoteż związani w poważną, soli- 
dną spółkę handlową bojki mogli obok siebie 
istnieć i swe interesy prowadzić. Jednak mimo 
znacznych koncesyj, poczynionych przez miasto 
na rzecz ubogich przekupniów, ci nie wiele zy- 
skali — z winy swojego towaru, bojki może nie 
stracili, a gmina poniosła uszezerbek w docho- 
dach z placowego, gdyż droższe stanowiska od- 
stąpiła przekupniom za bardzo niską opłatą. — 
Spółka bojków postanowiła jednak rozszerzyć 
we Lwowie swój teren operacyi handlowych i 
oto stanęła do licytacyi na targowiska dla „ma- 
roniarzy*, które dotąd dzierżyli niemal wyłą- 
cznie w swych rękach Włosi, czy też włoscy 
Niemcy. Spółka bojków, rozumiejąc interes, 0- 
fiarowała za każde stanowisko na sprzedaż ma- 
ronów po 240 koron i zdobyła je wszystkie — 
z wyjątkiem jednego, na rogu skweru przy u- 
licy Karola Ludwika naprzeciw wylotu ulicy 
Sykstuskiej; tam utrzymał się handlarz obey. 

— Rozdawanie nagród sługom domo- 
wym mieszkańców miasta Lwowa, 86 z kolei, 
odbędzie się w dniu 80 grudnia b. r. o godzi- 
nie 10 przed południem, w sali dyrskcyi ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności. 

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obaj- 
ga płci, urodzeni w Galicyi i Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem, jeżeli książeczką służbową 
udowodnią, iż u tego samego służbodawcy, od 
którego się o nagrodę zgłaszają, lub u tegoż 
rodziny, bez przerwy nie mniej jak piętnaście 
lat, a z tych przynajmniej ostatnie- trzy lata 
we Lwowie służyli. 

Nawet słudzy, którzy przed sześcio- 
ma latami otrzymali nagrodę, mogą się u- 
biegać o powtórną nagrodę , jeżeli przez prze- 
ciąg tych sześciu łat u tego samego służbo- 
dawcy lub po Śmierci tegoż u jego rodziny 
we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zo- 
stają. 

Każdemu słudze, który się z książeczką, 
powyższe lata służby udowadniającą, w kan- 
celaryi galicyjskiej Kasy oszczędności zgłosi, 
wydany będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należytem wypełnieniu wskaza- 
nych w niej rubryk przez służbodaweów i księży 
proboszczów parañj, w których mieszkają, najpó 
źniej do 1 grudnia r. b wtej samej kancełaryi 
oddać należy, albowiem późniejsze zgłoszenie 
się nie będzie uwzględnione. 

Kto się w duiu wyżej oznaczonym osobi- 
ście nie stawi do odebrania przyznanej mu ną- 
grody, przypisze sobie samemu jej utratę, 
jeżeli nie udowodni przeszkody uchylić się nie 
dającej. 

— Zbłąkane konie. Magistrat m. Lwo- 
wa podaje do wiadomości, że dnia 17 b. m. 
przytrzymano zbłąkanego konia maści gniadej, 
a dnia 18 b. m. konia maści siwej, po które 
dotąd nikt się nie zgłosił. Konie te umieszczono 
w stajni przy rakarni miejskiej. 

W celu wykazania prawa własności, ewen- 
tualnie odebrania koni, zechcą się zgłosić inte- 
resowane strony w biurze departamentu I. ma- 
gistratu w godzinach urzędowych w przeciągu 
dni 14, gdyż w przeciwnym razie zostaną konie 
w drodze publicznej lieytacyi sprzedane. 

Umysłowo chora Marya Thorbald, 
pozostająca w zakładzie dla nieuleczalnych, zbie- 
gła ztamiąd wczoraj w niewiadomym kierunku. 

Thorbaldowa jest słusznego wzrostu, blon- 
dyna i liczy lat 80. - 


A Zamach samobójczy. W sobotę 
wieczorem w realności przy ul. Ormiańskiej 29 
usiłował odebrać sobie życie, zażywszy znaczniej- 
szą ilość rozczynu opium, zamieszkały tam pia- 
cownik drukarski Franciszek M. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego po przepłukaniu żołądka, pozostawiło de- 
sperata opiece domowej. 

Przyczyna zamachu samobójczego niewia- 
doma. 

A Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Panieńskiej 15 skradziono ku- 
peowi p. J. B. damską i męską bieliznę, zna- 
ezoną literami J. B., S. E. i E. B., wartości 
300 K. 

Z magazynu Izraela Suslaka przy ul. Sło- 
necznej 85, skradziono ubiegłej nocy mnóstwo 
skór, łącznej wartości 1000 K. 

Ze strychu realności przy ul. Słodowej 1 
skradziono w nocy Z soboty na niedzielę kilku 
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tam zamieszkałym lokatorom bieliznę, wartości | 
około 450 K. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, Elżbieta Małecka, wdowa po gr. Kat. pro- 
boszczu, w 85 roku życia; -— Tekla ze Śniadow- 
skich Szlezingerowa, wdowa po apiekarzu i bur- 
mistrzu m. Kałusza, w 66 roku życia. 


W Mszanie, Adolf Stefan Seeligmann, b. 
właściciel dóbr ziemskich, w 87 roku życia. 


W Warszawie, dr. Adam Gliszezewski, b. 
profesor ginekologii w b. Szkole głównej, w 78 
roku życia; — dr. Seweryn Zaleski, naczelny 
lekarz szpitala św. Ducha. 

—Nowy wojenny okręt niemiecki. 
W obecności cesarstwa niemieckich odbyło się 
w piątek w Szczucinie uroczyste spuszczenie na 
wodę nowego okrętu wojennego „Prusy“. Kan- 
clerz Buelow wygłosił mowę; porównał w niej 
okręt, który ma się oprzeć falom i burzom z 
państwem pruskiem, które z walk i burz wy- 
szło zwycięzko. 

— Wylewy. Z Medyolanu donoszą: 
Wskutek deszczów rzeki wezbrały, pola zalane. 
Wylewy wyrządziły wielkie s/kody. 

— Wypadek na wyścigach. W Mo- 
guncyi podczas wyścigu cyklistów jeden z jeźdź- 
ców, pędząc na bicyklu motorowym i pragnące 
wyminąć inną maszynę, zjechał z toru. Bicykl 
wpadł całym pędem pomiędzy publiczność, prze- 
wracając i raniąc wiele osób. Sześć osób ciężko 
ranionych przewieziono do szpitala. 

— Skutkiem długotrwałej suszy 
w Dalmacyi panuje tam wielki brak wody do 
picia. W czasie pewnego kiermaszu podawano 
n. p. wodę do picia po 1% centów za litr, gdy 
wino kosztowało jedynie o dwa centy więcej. 

— O katastrofie kolejowej w Źme- 
rynce, która wydarzyła się dnia 27 b. m., do- 
noszą do Kuryera Warszawskiego następujące 
SZrzegóły : 

Nad ranem pociąg idący z Odessy do Ki- 
jowa, z wagonami przeważnie IV. klasy, stanął 
na stącyi Zmerynka, gdzie poczęto wyładowywać 
towary. Na peronie zebrało się sporo ludzi, prze- 
ważnie odbiorców ładunków. Nagle w chwili, 
gdy służba pociągowa i stacyjna ukończyła wy- 
ładowywanie bagażów, nastąpił straszliwy wy- 
buch w jednym z wagonów osobowych. Na pe- 
ronie powstał nieopisany popłoch, z pociągu po- 
ezęli wyskakiwać podróżni, a z okrzykami trwogi 
i przerażenia zmięszały się jęki. Oezom widzów 
przedstawił się straszny widok. Jeden z wago- 
nów rozleciał się w kawałki. Po obu stronach 
plantu leżało kilkanaście osób zbroczonych krwią, 
przeszło czterdzieści innych wzywało o ratunek. 
Gdzieniegdzie leżały oderwane ręce lub palce. 
Jedna z ofiar miała obnażoną czaszkę, druga — 
jakiś młody żyd —- wypalone oczy, a całą twarz 
w oparzelinach. 

Niezwłocznie wezwano wszystkich zamie- 
szkałych w Źmerynce lekarzy, którzy po przy- 
byciu na miejsce poczęli opatrywać rannych. 
Czterech natychmiast odesłano na noszach do 
szpitala, w drodze jednak już poczęli konać, a 
do szpitala doniesiono tylko trupy. Byli to ubo- 
dzy przekupnie żydowscy. Wkrótce wysłano nową 
partyę rannych, a było takich pactyj kilka. — 
Niektórym rannym musiano amputować ręce lub 
nogi. Większość uległa kalectwu na całe życie. 
Przez całą noe trwały wperacye i opatrunki w 
szpitalu. 

Przyczyną katastrofy był wybuch prochu 
bezdymnego w wagonie. Paczkę, zawierającą 5 
pudów tego prochu, znaleziono jeszcze na stacji. 
Widocznie wiozący go osobnik zdołał przenieść 
do wagonu część tylko i ta była przyczyną nie- 
szczęścia. Podobno sprawca ocalał i zbiegł w 
zamięszaniu. 

Nad ranem stwierdzono ostatecznie, iż ofiar 
katastrofy było 62, z czego 4 zmarły, 11 jest 
bez nadziei życia, 10 ciężko rannych, reszta — 
lżej. Prócz ram, większość uległa oparzeniu. Ran- 
nymi są: 50 podróżnych, przeważnie młodzieży, 
udającej się do wojska z Odessy, oraz 12 osób 
z personalu kolejowego. 

— Katastrofa na morzu. Koło Ha- 
kodate zderzył się podczas mgły niemiecki pa- 
rowiec „Progres“ z japońskim okrętem „Tokal- 
Maru*. Z podróżnych w liczbie 100 i całej za- 
łogi uratowało życie tylko 56 osób. 

— Aresztowanie defraudanta. Z Pa- 
ryża donoszą: Były urzędnik bankowy Kurt Gross, 
którego ścigano za sprzeniewierzenie 30.000 fr. 
w pewnym banku berlińskim, aresztowany zo- 
stał tutaj z polecenia ambasady niemieckiej. 
Z całej sumy pozostała już tylko mała kwota. 

— Zamach na bankierów. Do Daiły 
Express donoszą z Nowego Jorku: Pociąg „Kx- 
press" kolei Oceanu Spokojnego, w którym wra- 
cali bankierzy nowojorscy z San Francisco, gdzie 
wydali na cześć ich ucztę bankierzy kalifornij- 
scy, wykoleił się pod Fowler. Ranionych jest 
30 osób, w tej liczbie niema ani jednego ban- 
kiera. Katastrofa była dziełem zbrodni. Banda 
złodziei wykoleiła pociąg, ażeby zrabować ban- 
kierów. 


Kronika prowincyonalna. 


— Bełz. (Pożar). We środę spłonęły tu 
dwa domy i jedna szopa kryta blachą. Pożar 
powstał z porzuconego niedopałka papierosa. 


— Mościska. (Uduszenie dziecka). 
Andruch i Marta Koniuchowscy, rolnicy z Czy- 
żowic, położywszy się w nocy z 23 na 24 z. m. 
spać, umieścili między sobą swoje 4-tygodniowe 
dziecko. Obudziwszy sią rano spostrzegli, że 
dziecko nie żyło, prawdopodobnie uduszone cię- 
żarem śpiących rodziców. 


— Tłumacz. (Utonięcie trzech osób). 
Dnia 23 b. m. skutkiem gwałtownego wichru 
wywróciło się na środku Dniestru czółno, którem 
kilku włościan przeprawić się chciało z Delawy 
na targ do Złotego Potoku. Utonął Joachim Wo- 
jewoda i dwie córki Piotra Łaśka, 19-letnia Ju- 
styna i 23-letnia Nastia. Ojca dziewcząt udało 
się wyratować. Przewoźnik Iwan Szmigielski i 
dwaj inni włościanie, Stefan i Stanisław Gu- 
szpita wyszli z niebezpieczeństwa cało. 


— Zaleszczyki. (Śmierć w pożarze). 
W Chmielowej wybuchł z niewiadomej przyczy- 
ny dnia 22 b. m. pożar w chacie Iwana Orob- 
czucha. Dwoje dzieci, mianowicie 4-letni chłop- 
czyk i 3-letnia dziewczynka, które Orobczucho- 
wa zamknęła w chacie, wybierając się do męża 
z obiadem, zginęły w płomieniach. 


Notatki Uigracka-ar1S(GZNO, 


Emil Steger, barytonista z Metropolitan 
Opern - House w Nowym Jorku, urządza w po- 
niedziałek, dnia 9 b. m., w sali Domu naro- 
dnego wieczór pieśni i ballad, urozmaicony grą 
wiedeńskiej pianistki Jadwigi Joachim. 


Z teatru. „Wesele“, które było atrakcyą 
zeszłego sezonu, danem będzie na naszej scenie 
na żądanie posłów sejmowych, we wtorek w do- 
tychczasowej obsadzie. 

Ostatnia generalna próba z „Walkiryi* od- 
będzie się nieodwołelnie we czwartek w poran- 
nych godzinach w obecności zaproszonych kryty- 
ków muzycznych i przedstawicieli świata arty- 
stycznego i literackiego. 

Dyrcekcya zaprowadza wzorem pierwszo- 
rzędnych scen generalne próby dla możności bar- 
dziej artystycznego wykończenia eałości i dla za- 
poznania krytyki z wystawianem dziełem. 

P. Bandrowski śpiewa partyę Zygmunda 
według tekstu własnego przekładu (Kraków, na- 
kładem autora 1903). 

Generalna próba urządzona będzie z całym 
aparatem scenicznym, artyści wystąpią w kostyu - 
mach. a zaproszeni będą mieli sposobność prze- 
konania się o staranności, z jaką dyrekcya wy- 
stawia jedno z najwspanialszych dzieł Wagnera. 


Dyrekcya teatru donosi: Ze względu 
na konieczność utrzymania w skupieniu uwagi 
publiczności w czasie „Walkiryi* i dla zapobie- 
żenia zakorzenionemu u nas zwyczajowi wchodze- 
nia wśród przedstawienia na widownię, zawia- 
damia dyrekcya, że z chwilą rozpoczęcia przed- 
stawienia wstęp na saię dla publiczności będzie 
bezwarunkowo wzbroniony. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, wyjątkowo początek o 
godzinie 8 wieczorem, po cenach popołudniowych 
„Jaś i Małgosia“, baśń operowa w 3 aktach a 
5 odsłonach E. Humperdincka. 

We wtorek (przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych) po raz 25 „Wesele“, dramat 
w 8 aktach St. Wyspiańskiego. 

We środę po raz dziewiąty „Piękna He- 
lena*, operetka w 8 aktach J. Offenbacha. 

We czwartek po raz drugi „Cud św. An- 
toniego”, sztuka w 2 aktach Maurycego Maeter- 
lincka, przekład Zofii Wojcickiej. Zakończy po 
raz drugi „Zuzanna w kąpieli", obraz sceniczny 
w l akcie, przez Jerzego Grabicza. 


Filharmonia. We wtorek, dnia 3 li- 
stopada b. r. koncert filharmoniczny znakomite- 
go pianisty nadwornego Alfreda Griinfelda. 


zjazd 
delegatów Tow. pedagogicznego. 


Lwów, d. 2 listopada. 


W wielkiej sali ratuszowej rozpoczęły 
się wczoraj o godzinie 10 przed południem 
obrady Zjazdu delegatów Towarzystwa peda- 
gogicznego, przy udziale 68 delegatów. 

Pierwsze posiedzenie poprzedziły nabo- 
żeństwa, odprawione na intencyę Zjazdu w 
kościele archikatedralnym i Wołoskiej cer- 
kwi. 

Obrady Zjazdu zagaił, prezes Towarzy- 
stwa prezydent miasta dr. Małachowski, 
witając przybyłych z całego kraju delegatów 
w imieniu swojem i Reprezentacyi miasta. 


Następnie podziękował dr. Małachowski za 
przybycie JE. P. Marszałkowi krajowemu Sta- 
nisławowi hr. Badeniemu, Wiceprezydentowi 
Rady szkolnej dr. Płsżkowi, radcy Dworu dr. 
Dębowskiemu i członkom Rady szkolnej kra- 
jowej, którzy na zgromadzenie to przybyli 
niemal w komplecie. W końcu zaprosiwszy 
na sekretarzy pp. Demidata i Mikulskiego, a 
na gospodarzy pp. Wasunga i Daniowa, skre- 
ślił historyczny rozwój działalności Towa- 
rzystwą pedagogicznego z ostatnich czasów. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, uchwaliło zgromadzenie przez aklama- 
cyę na wniossk p. Moosa wyrazić posłowi 
na Sejm krajowy pp. Tomaszewskiemu i pre- 
zydentowi dr. Małachowskiemu, wyrazy czel 
i uznania za szczere, serdeczne i skuteczne 
popieranie spraw nauczycielskich w Sejmie. 

W dalszym ciągu uczciło zgromadzenie 
przez powstanie pamięć zmarłego w roku u- 
biegły, członka Rady szkolnej krajowej, rad- 
cy szkolnego $. p. Ludwika Dziedzickiego, 
poczem uchwslono projekt regulaminu obrad 
walnych zgromadzeń delegatów w brzmie- 
niu proponowanem przez referenta p. Moosa. 

Z kolei p. Piotrowski wygłosił ob- 
szerny referat na temat: „Organizacya szkół 
wydziałowych męskich" i zakończył go po- 
stawieniem całego szeregu wniosków. 

Sprawa ta wywołała dłuższą i ożywia- 
ną dyskusyę, w której zabierało głos kilku- 
nastu mowców. Ostatecznie uchwalono wnio- 
ski, postawione przez referenta, przekazać 
Zarządowi głównemu do zbadania i przedło- 
żenia następnemu walnemu zgromadzeniu me- 
rytorycznych wniosków. 

Na tem o godzinie 2 odroczył prze- 
wodniczący dalsze obrady do godz. 4 po po- 
łudniu. 

Na popołudniowem, drugiem z rzędu 
posiedzeniu, które rozpoczęło się o godz. 4 m. 
30, panna Lang w zastępstwie chorej 
p. Bolesławy Bieńkowskiej, wygłosiła 
odczyt w sprawie organizacyi szkół wydzia- 
łowych żeńskich. Odczyt swój zakończyła 
prelegentka postawieniem całego szeregu 
wniosków, które zgromadzenie po krótkiej 
dyskusyi przekazało Zarządowi głównemu do 
zbadania. 

Z kolei dokonało zgromadzenie wyboru 
prezesa, dwóch wiceprezesów, 10 członków 
zarządu. zamieszkałych stałe wa Lwowie i 
12 delegatów oddziałowych. 

Prezesem Towarzystwa wybrano pono- 
wnie przez aklamacyę prezydenta dr. Godzi- 
mira Małachowskiego, wiceprezesami pp. Jó- 
zefa Szafrana i Jana Soleskiego. 

Do zarządu wybrani zostali pp.: dr. 
Piacyd Dziwiński, Aniela Aleksandrowiczó- 
wna, Kornel Jaworski, dr. Antoni Kalina, 
Józef Kwiatkowski, Władysław  Mięsowicz, 
Ignacy Nowicki, Karol Stanisławski, Ferdy- 
nand Szczurkiewicz i Edmund Urbanek. 

Delegatami oddziałowymi wybrano pp.: 
Wojtygę. Wożźnego, Wiśniewskiego, Fintow- 
skiego, Oryszkiewicza, Koczyrkiewicza, Irau- 
tha, Nateńskiego, Dziadeckiego, Krzywdę, 
Pałkę i Wasunga. 

Z kolei p. Paszyński referował spra- 
wę założenia sanatoryum dla bezpłatnego po- 
mieszczenia podupadłych na zdrowiu człon- 
ków Towarzystwa pedagogicznego. Referent 
oświadczył się za założeniem takiego sana- 
toryum w Zakopanem, gdzie są do kupienia 
dwa domy, porządnie budowane, a stanowią- 
ce własność komitetu w Zakopanem. Domy 
te znajdują się przy ulicy Zamoyskiego tuż 
koło muzeum im. Chałubińskiego. Wartość 
ich wynosi około 12.000 koron. Referent po- 
stawił cały szereg wniosków, zmierzających 
do założenia w niedalekiej przyszłości „domu 
zdrowia*, zakupienia na ten cel odpowiedniej 
realności w Zakopanem i zbierania fundu- 
SZÓW. 

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusya, w której każdy niemal z mowców 
przedstawiał odmienny projekt lub wniosek. 
Ostatecznie uchwaliło zgromadzenie w zasa- 
dzie potrzebę założenia takiego domu zdro- 
wia. Na wniosex panny Aleksandrowiczównej 
polecono zarządowi głównemu porozumieć się 
ze wszystkiami w kraju istniejącemi Towa- 
rzystwami nauczycielskiemi w sprawie zało- 
żenia takiego sanatoryum i na pierwszem 
swem posiedzeniu załawić sprawę tak, aby 
już wroku bieżącym dom taki zdrowia mógł 
wejść w życie. Dalsze wnioski referenta i 
innych mowców przekazano zarządowi głó- 
wnemu do zbadania. 

Na tem o godzinie 8 wieczorem odro- 
czył wiceprezes p. Soleski dalsze obrady do 
dziś godziny 10 rano. 


(Drugi dzień obrad). 


Dzisiejsze posiedzenie Zjazdu, które za- 
szczycił swoją obecnością ks. Areybiskup Bil- 
czewski, rozpoczęło się odezytem p. Fiutow- 
skiego w sprawie statntu emerytalnego dla 
wdów i sierót po nauczycielach. Ks. Arcy- 
biskup przysłuchiwał się dyskusyi, około pół 
godziny, wychodząc zaś, na ciepłe, okrzykiem 
na cześć Areypasterza zakończone przemó - 
wienie prezesa dr. Małachowskiego, odpo. 


wiedział równie serdecznie, życząc, by obra- 
dy delegatów nauczycielstwa przyniosły ca- 
łemu nauczycielstwu rychły a wydatny po- 
żytek. Duchowieństwo, kroczyć powinno rę- 
ka w rękę z nauczycielstwem i w zupełnej 
żyć z niem harmonii; gdyby jednak gdzie- 
kolwiek powstał spór jakiś między księdzem 
a nauczycielem, niech ów nauczyciel uda się 
do ks. Arcybiskupa z zupełnem zaufaniem, a 
on już sprawę rozpatrzy i spornym stronom 
da zadośćuczynienie. 

Po odejściu ks. Arcybiskupa, omawiano 
dalej postawione przez referenta wnioski, po- 
czem te, jak też inne wnioski członków ode- 
słano zarządowi głównemu do żużytkowania. 
Z kolei prof. Politechniki p. Jan Lewiński 
wygłosił referat o budowie nowego domu 
Towarzystwa Pedagogicznego, którego plany 
z całą starannością i sumiennością sam wy- 
pracował. Dom ten stanąłby na gruncie bę- 
dącym już własnością Towarzystwa, od strony 
ulicy Friedrichów. 

Godzina 8 po południu. 
trwa dalej. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Posiedzenie 


Wiedeń, 2 listopada. (Telegram). Na 
sobotniem plenarnem posiedzeniu rafinerów 
nafty przedłożono protokół. Większość firm 
podpisała go. Nieobecne — niewiele zre- 
sztą — firmy mają podpisać do 7 listopada. 
W tym dniu prawdopodobnie przyjdzie do 
skutku kartel. 


Wiedeń 2 listopada. (Tel.). Przy dzi- 
siejszem ciągnieniu losów państwowych z r. 
1860 padła główna wygrana 600.000 koron 
na seryę 4386 nr. 12; 100.000 koron na 
seryę 12.326 nr. 15; 50.000 koron na seryę 
7143 nr. 1. 

Cena i waga pieczywa. Lwowski 
urządtargowy podaje za październik b. r. na- 
stępujące ceny pieczywa: Bułek zwykłych 
42 hal, bułek na mleku (kaizerek) 56 
hal., rogalików na maśle 1 K. 28 hal, 
chleba pszennego 27 hal, chleba żytnego 
25 hal., chleba pszennego razowego 24 hal., 
chleba żytnego razowego 28 hal., chleba ku- 
likowskiego 24 hal., chleba żółkiewskiego 24 
hal., chleba kolonistów, bialego — bal., bu- 
łek czerstwych 86 hal, chleba żytnego cie- 
mnego 18 hal. 


s*a Wyrób wódki w Galicyi. W mie- 
siącu wrześniu 1908 roku wywarzono w 136 
gorzelniach ogółem 136 (1,821.767) do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelńi: w okręgu brodzkim 18 
(211.200), brzeżańskim 8 (63.400)), Czortkow- 
skim 10 (142.700), jarosławskim 3 (18.900), 
krakowskim 2 (21.600), kołomyjskim 15 
(111.300), lwowskim 7 (54.917), przemyski 
2 (10.560), rzeszowskim 1 (9.600), sambor- 
skim 2 (8.800), stanisławowskim 9 (151.290), 
iarnopolskim 28 (218.700), tarnowskim 1 
(3.200), wadowiekim 2 (11.100), żółkiew- 
skim 33 (289.500). 


"a Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu wrześniu 1903 r. ogółem było w ruchu 
94 browarów, w których wywarzono 73.445 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchn 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 10 (7.867 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.542 hekt.), czortkow- 
skim 3 (1 100 hekt.), jarosławskim 12 (4.844 
hekt.), kołomyjskim 8 (3.014 hekt.), krakow- 
skim 4 (1.555 hekt.), lwowskim 5 (5.724 
hekt.), nowosądeckim 5 (1.653 hekt.), przemy- 
skim 2 (2.816 hekt.), rzeszowskim 9 (3.242 
hekt.), samborskim 5 (3.042 hekt.), sanockim 
4 (3.080 hekt.), stanisławowskim 7 (4.605 
helti), tarnopolskim 10 (4.593 hekt.), tar- 
nowskim 3 (18.135 hekt.), wadowickim 6 
Gin hekt.), żółkiewskim 2 (255 hekt.). 

mieście Krakowie 2 (3.040 hekt.), we 
Lwowie 1 (10.800 hektolitrów) Ogółem 97 
browarów wywarzyło 86.795 hekt. 


„*, Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu wrześniu 1908 wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 97.148 cent. m., sprzedaż zaś 
z zapasów 115.509 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1902 wynosiła produkcya 101.677 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 104.884 
centr. metr, Z porównania wypływa, iż w roku 
1908 wyprodukowano o 4.529 cent. metry- 
cznych mniej, i sprzedano 10.625 centr. metr. 
więcej, niż w tym samym okresie roku ubie- 


głego. 


Wiedeń, 2 listopada. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-proc. 292:—, Austr. zakł, kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 286-—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 280-—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 260—, Weg- 
Banku bip. po 100 zł. 4-pre. 88:—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. 13625 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. — —, 


b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18:80, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 462*—, Clary 40 zł. m. k. 178:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 82*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 78:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł, 70:—, Ofen 40 zł. 167%:—, Palffy 40 zł, 
m. k. 161:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
58'—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 26:25, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10zł. 67:—, 
Salma 40 zł, m. k. 280°—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 76:50, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 250—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. —'—. 


Giełda towarowa, Cukier surowy łoco 
Aussig 22— do 22-10, Zoco Ołomuniec 20:75 
do 2985, Zoco Berno-Wiedeń 20:80 do 20:90, 
na grudzień laco Aussig 20:40 do 20:50. Cu- 
kier w kostkach: prima 15*— do 75'--, se- 
cunda 14:50 do 74:50. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 40:60 do 4080. Nafta 
kaukazka: tramsito Tryest 8'25 do 8'75, ga- 
licyjska przeźroczysta 29-— do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


| 


Lwów, 2 listopada. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. łoco Lwów. Pszenica gotowa 
8:— do 8:25, pszenica na termina 7:70 do 8-—, 
żyto gotowa 6'20 do 6:50, żyto na termina 
580 do 610, owies obroczny gotowy 5:60 
do 6:—, owies obroczny na termina 5:25 
do 5:50, jęczmień pastewny 375 do 5—, 
jęczmień browarniczy 5'25 do 5:75, rzepak 


8-75 do 9'10, lnianka -—*— do —'—, groch 
pastewny —'— ão —*—, groch do gotowania 
—— do —*—, wyka 5'25 do 5:40, nasienie 
Iniaue —— do —'—, nasienie konopne 
—'— do ——, bób —— do —'—, bobik 
4:60 do 475, braczka 5:50 do 6—, kuku- 


rudza nowa 480 do 5:25, kukurudza stara 
—'— do —"—, chmiel za 56 kilo 180— do 
195—, koniczyna czerwona 48-— do 58'—, 
koniczyna biała 45— do 60—, koniezy- 
na szwedzka 45— de 55*—, tymotka 20— 
do 28:—. l 

Spirytus żoco za 50 litr. gotowy pari- 
fas Tarnopol 18:25 do 18:40 za 50 litr. pe- 


ritas Tarnopol na termin —— do —'-—, wy- 
ranty —— do —'—, ekskontynpentowy 
10:25 do 10:40. 


OSTATNIA POCZTA 


Telegrafują z Fezu do Voss. Ztg., że 
24 października odczytano w meczetach przy 
ołudniowej modlitwie orędzie sułtana, w 
którem tenże przyznaje otwarcie, że na ra- 
zie musi zrezygnować z ujarzmienia Szcze- 
pów powstańczych i wstrzymać kampanię 
przez czas nadchodzącej zimy. Główne siły 
wojenne sułtana stojące na Wschodzie uda- 
dzą się przez Uszda do najbliższych portów 
algierskich i stamtąd na francuskich okrętach 
wrócą do Sangeru. Sułtan zaś z dworem wy- 
ruszą bezzwłocznie i chee 26 października 
stanąć w Fezie, aby z wiernymi mieszkań- 
cami stolicy obchodzić święto Ramazanu. 
Ta otwartość sułtana zrywająca ze wszyst- 
kiemi tradycyami maurytańskich władców 
obudziła wielkie i deprymujące wrażenie w 
Maroku. Wprawdzie księgi Koranu i Sumy 
nakazują Ramazan święcić modlitwą i postem, 
ale wojnę w samoobronie wolno prowadzić 
nawet w świętym miesiącu. Zresztą od Ra- 
mazanu dzielą jeszcze cztery tygodnie, tak, 
że przyczyn przedwczesnego powrotu, jak ró- 
wnież owego zamiaru przewiezienia wojsk 
na francuskich okrętach należy szukać w zu- 
pełnem wyczerpaniu kasy sułtana. 


Radykał Sacchi odmówił pod naciskiem 
swego stronnictwa, współudziału w gabine- 
cie p. Giolitti, Tak samo senator Paterno nie 
R N mu teki. Dzienniki wło- 
PLUS adają następującą listę nowego ga- 
binetu: Giolitti dejmie, piri ia i bry 
wewnętrzne, Tittoni sprawy zagraniczne, a- 
dmirał Mirabello (bawiący obecnie na wo- 
dach chińskich) marynarkę, generał Pedotti 
tekę wojny, Luzzatti tekę skarbu. Ronchetti 
tekę sprawiedliwości, Tedesco roboty publi- 


czne, Jorlando oświ )ESCO | e 
va handel. wiatę, Niecolini poczię, Ba 


Tepms podaje równie sensacyjną, jak 
fantastyczną 1 nieprawdopodobną wiadomość 
agencyi Paris Nouvelles, jakoby w skutek 
szykan, na jakie narażeni są Polacy w Po- 
znańskiem ze strony władz pruskich, znaczna 
liczba rodzin z wyższych kół towarzyskich, 
umieściła swoje dzieci w szkołach warszaw- 
skich, aby przynajraniej katechizmu mogły 
uczyć się po polsku (1) 


Premier australski p. Deakin przedsta- 
wił program polityki, jakiej będzie bronić 
podczas najbliższych wyborów. Premier po- 
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í chwala i przyjmuje za swoją politykę fiskal- 
ną Chamberlaina, ale chce przywilejów han- 
dłowych wyłącznie dla „Australii białej“. 


Morning Post dowiaduje się, że Japonia 
niemą zamiaru pozostawić Rossyi swobody 
w Mandżuryi nawet za cenę uzyskania dla 
siebie wolnej ręki w Korei. Obie te sprawy 
należy traktować odrębnie. Japonia spodziewa 
się, że Rossya spałni dane wszystkim mo- 
earstwom przyrzeczenie ewakuacyi Mandźu- 
ryi i że nie naruszy niezawisłości Korei. De- 
pesza Daily Mail z Kobe z daty 30 paździer- 
nika donosi, że dyplomacya tokijska straciła 
nadzieję pokojowego załatwienia sporu ros- 
syjsko - japońskiego. 


Sejm. 


(48 posiedzenie I. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, 2 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacyę. E 

Interpelacyę wnieśli: 

P. Krempa i tow. w sprawie nie- 
właściwości popełnianych przez dyrekcyę 
skarbową w Tarnowie, przy wymiarze nale- 
żytości od kontraktów kupna i sprzedaży. 


Z kolei zabrał głos komisarz rządowy, 
radca Dworu Włodzimierz br. Łoś i odpo- 
wiedział wyczerpujeco na interpelacye pp. 
dra Tomaszewskiego i tow. w sprawie pro- 
śby gminy miasta Sambora o przyznanie 
stałego uwolnienia dla kilkunastu budynków 
tejże gminy z tytułu przeznaczenia na cele 
kwaterunku wojskowego; p. Kramarczy- 
ka i tow. w sprawie należnego rzekomo 
zwrotu kosztów egzekucyi wojskowej gminy 
Rzeki pow. wadowickiego; p. Krempy i 
tow. w sprawie wydzierżawienia polowania 
gminnego w Partyni pow. mieleckiego; p. 
Bojki i tow. w sprawie aresztowań za prze- 
mycanie rossyjskich broszur agitacyjnych; 
pp. dra Tarnawskiego i Bojki w spra- 
wie krwawych wypadków w Stanisławowie, 
w ostatnich dniach. 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem ko- 
misyi budżetowej o budżecie krajowym na 
rok 1904. 

Przy rubryce VI. (Pomniki historyczne), 
w której komisya preliminuje wydatki w kwo- 
cie 91.240 kor., zabrał głos p. Rotteri 
domagał się udzielenia gronu konserwatorów 
Galicyi zachodniej subwencyi na wydawni- 
ctwo przygotowcze do restauracyi zamku kró- 
lewskiego na Wawelu w kwocie 2000 kor. 

Wniosek ten uchwalono, poczem przy- 
jęto także całą rubrykę. 

Po przyjęciu bez dyskusyi rubr. VII 
wyd. (Bezpieczeństwo publiczne) w kwocie 
630.625 kor., zabrał przy rubr. VIH wyd. 
(komumikacye) przy dziale „kóleje żelazne“ 
głos p. Stapiński. Mowca skarżył się na 
pomijanie galicyjskich kolejarzy przy awan- 
sach, poczem podniósłszy niedostateczną liczbę 
wozów osobowych na galicyjskich liniach 
kolejowych, postawił rezolucyę, wzywającą 
Rząd © pomnożenie na wszystkich galicyj- 
skich kolejach liczby wozów osobowych. 

P. Rotter narzekał na zły rozkład 
pociągów do Zakopanego. Niedogodności wi- 
dzi w tem, że kursują tylko pociągi mieszane. 
W ogóle przedstawia się tak, jak gdyby szło 0 
to, aby nikt nie zjadł na innej stacyi obiadu, 
tylko w restauracyi w Suchej. Narzeka na 
brak ułatwień tej linii na wycieczki naukowe 
i spacerowe, co nasuwa mimowoli myśl, że 
chodzi o to, aby uniemożliwić rozwój Zako- 
panego. Przemówienie swe kończy rezolucją, 
w której zanosi prośbę, aby Wydział krajo- 
wy przyczynił się, o ile to jest w jego mocy, 
swą interwencyą do usunięcia tych opłaka- 
nych stosunków. 

P. Agopsowicz wniósł, o wezwanie 
Rządu, by urlopniey nie kupowali biletów 
kolejowych pojedyńczo i nie tamowali przy- 
stepu do kas kolejowych. lecz, aby zakupno 
biletów dla tych urlopników następowało w 
inny sposób. 

Rezolucyę pp. Stapińskiego, Rottera i 
Agopsowieza uchwalono bez dyskusyi, przyj- 
mując równocześnie całą rubrykę VIII wy- 
datków w kwocie 3,612.577 kor. 

Przy budowie IX (Budowy wodne i me- 
Koracye), w której komisya prelimiauje wy- 
datki w kwocie 1,852.054 kor. zabrał głos 
p. Stapiński, Mowca opierając się na o- 
pinii Zjazdu marszałków powiatowych, wy- 
stępował przeciw dotychczasowemu systemowi 
prowadzenia robót wodnych. Zabezpieczenie 
dolnego brzegu bez uregulowania biegu gór- 
nego i źródliska, zdaniem mowcy, do nicze- 
go nie prowadzi. Atakował następnie Koło 
polskie za to, że pozwoliło Rządowi sporzą- 


nie 


mowcy, prowadzi regulacyę rzek tak, żełprzy- 
nosi ona tylko szkodę. Przykładem tego ma 
być regulacya Soły i innych rzek. Mowca 
wykazywał następnie cały szereg błędów, ja- 
kie popełniono w planie rzek galicyjskich. 
W końcu sprzeciwił się p. Stapiński poz. 
246, która obejmuje I ratę anuitetową na 
umorzenie pożyczki 7,000.000 kor. mającej 
się zaciągnąć na pokrycie 40 pre. datku kraju 
do kosztów regulacyi rzek kanałowych w o- 
kresie 1904 — 1912. 

P. dr. Kozłowski odpierał zarzut p. 
Stapińskiego, jakoby Galicya była już dziś 
gorzej traktowana pod względem robót re- 
gulacyjnych od innych prowincyj austrya- 
ckich, w szczególności Czech. Mowca pod- 
niósł, że w Czechach nie będą także regulo- 
wane wszystkie górne biegi lecz tylko te, 
które mają związek z ogólnym planem ka- 
nałowym. W Czechach ten związek można 
łatwo wykazać, gdyż rzeki są tam przewa- 
żnie kanalizowane, W Galicyi rzeki nie są 
kanalizowane, dlatego celem wykazania związku 
górnych biegów rzek z kanałem, potrzeba 
zebrać obfity materyał faktyczny. W dal- 
szym ciągu wykazywał p. Kozłowski, że Koło 
polskie uzyskało dotychezas wielkie korzyści 
dla Galicyi przez zapewnienie udziału Pań- 
stwa w kwocie około 20 milionów koroi. na 
zabezpieczenie średnich biegów rzek galicyj- 
skich. Wydział krajowy w memoryale z r. 
1901, który był podstawą rokowań, nie nie 
wspomniał o górnych biegach, natomiast 
Koło polskie zażądało podwyższenia fundu- 
szu melioracyjnego na cele zabezpieczenia 
tych górnych biegów. Koło polskie nie za- 
sługuje przeto, te zarzuty, jakie podniósł 
przeciw niemu p. Stapiński. 

Mowca zauważa, że Galicya pokrzywdzo- 
ną została w innej sprawie, a mianowicie, 
że przez ustępstwa na rzecz Czech fundusz 
kanałowy został uszczuplony o tyle, że za- 
kwestyonowane jest wykończenie kanału z 
Wiednia do Krakowa przed r. 1912, Koło 
polskie zaprotestowało przeciw temu i Mini- 
ster handlu przyrzekł, że Rząd będzie się 
starał fundusz ten powiększyć, a zatem po- 
łączenie Krakowa z Wiedniem drogami wo- 
dnemi wykończyć przed r. 1912. Czy to bę- 
dzie rzeczą możliwą, to jest inna kwestya. 

Po przemówieniu ponownie p. Sta- 
pińskiego, który jeszcze raz domagał się, 
by Koło polskie baczyło na to, aby sprawę 
regulacyi rzek nie przeprowadzono na szko- 
dę kraju, Prezes Wydziału krajowego dr. 
Pilat wyjaśniał stanowisko Wydziału kraj. 
w tej sprawie. Mowca zaznaczył przede- 
wszystkiem, że Wydział krajowy nowelę swą 
do ustawy kanałowej wygolował nie dlate- 
go, aby uważał, że Koło polskie zaniedbało 
sprawę górnych biegów, lecz ponieważ cho- 
dziło mu o to, aby te górne biegi były re- 
gulowane nie przy pomocy ogólnego fundu- 
szu, lecz aby osobno był na to fundusz wy- 
znaczony. 

P. dr. Kolisecher, zabrawszy głos, 
odpierał podniesione przez p. Siapińskiego 
zarzuty przeciw Kołu polskiemu, a w szeze- 
gólności, jakoby Koło polskie w czasie wy- 
pracowania projektu rządowego postąpiło 
za pospiesznie, a obecnie w sprawie gór- 
nych biegów postępowało za powoli. — 
Rząd pierwotnie miał jedynie na celu tylko 
inwestycye kolejowe, mianowicie wielką sieć 
kolei alpejskich, t. j. drugie połączenie z 
Tryestem kosztem pół miliarda. Koło polskie 
jednak wystąpiło z żądaniem, aby uwzglę- 
dniono postulat dróg wodnych. Gdyby tę 
sprawę było Koło zwiekało, parlament byłby 
uchwalił inwestycye kolejowe, a o drogach 
wodnych nie byłoby mowy. Co się tyczy re- 
gulacyi górnych biegów, zauważa mowca, iż 
jakkolwiek sprawę tę uważa się za postulat 
pierwszorzędnej wagi, to jednak pospiech nie 
Jest pożądany. Dziś uchwała Sejmu w tej 
sprawie nie uzyskałaby sankcyi. Natomiast 
gdy uda się przekonać Rząd o związku tych 
górnych biegów z kanałami i o ile to się 
uda, to za kilka miesięcy uchwała sejmowa 
może uzyskać sankcyę, a o tę właśnie idzie, 
a nie o samą uchwałę, Koło bierze za to zu- 
pełną odpowiedzialność, nie — jak mówił p. 
Stapiński — przed swymi wyborcami — nie 
przed p. Stapińskim — ale przed krajem ca- 
łym, przed następnemi pokoleniami. W koń- 
cu zapewnił, że jak dotychczas, tak i nadal 
Koło polskia będzie robiło wszystko w tej 
sprawie, co będzie możliwe. x g 

Z kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki i rzekł mniej więcej 
w te słowa : 

W tej sprawie przedewszystkiem 
należy spuszezać z oka tej okoli- 
czności, że w ustawie kanałowej pun- 
ktem wyjścia są kanały czyli drogi wodne — 
a nie regulacya rzek — że regulacya rzek 
ma być przeprowadzoną w ustawie tej tylko 
o tyle, o ile ona jest konieczną i potrzebną 
do zapewnienia odpowiedniego funKcyonowa- 
nia dróg wodnych. Że przy tej sposobności 
tłómaczenie, jakie rzeki regulowane być mają 
na to, ażeby zapewnić odpowiednie funkcyo= 
nowanie dróg wodnych, było pod działaniem 
Koła polskiego ze strony Rządu jak najlibe- 
ralniejsze, o tem wszyscy członkowie Kola 


dzić plany regulacyi rzek bez porozumienia polskiego mogą Panów zapewnić. Ja zaś 
się z Wydziałem krajowym. Rząd, według | muszę skonstatować, że w tym właśnie spe- 


cyalnym wypadku, gdzie niektórzy posłowie, 
jak p. Stapiński, czynili Rządowi ciężkie za- 
rzuty, Rząd z jednej strony zrobił dla kraju bar- 
dzo wiele, z drugiej zaś strony również ata- 
kowane Koło polskie uzyskało od Rządu dla 
kraju nadzwyczejne ustępstwa. 

Nie jest słusznem twierdzenie, żeby w 
Czechach przy tej samej sposobności budo- 


wania dróg wodnych regulowano także wszyst- 


kie górskie potoki i górne biegi rzek. 

W Czechach bowiem drogami wodnemi 
są przedewszystkiem rzeki, a nie kanały. 
Dlatego też regulowanie tamtejszych gór- 
skich potoków i górnych biegów rzek stoi 


w najściślejszym związku z ustawą kanałową. 
U nas przeciwnie, drogami wodnemi mają 


być kanały. Ale mimo tego cały szereg rzek 
ma być regulowany wyłącznie na koszt Pań- 


stwa, a tylko w drugiej części przychodzi 
do pokrycia wydatków regulowania współ- 


udział kraju i rządu. nz. 

Mogę Panów zapewnić w imieniu Rzą- 
du i własnem, że żądania i potrzeby kraju 
co do regulowania górnych biegów rzek 
będą ze strony Rządu jak najprzychylniej 
traktowane. (Brawa). To uważam za konie- 
ezne uzupełnienie dzieła, bez którego nie mia- 
łoby regulowanie średnich biegów również 
doniosłego znaczenia, nie należy jednak w 
przyszłości narażać się na podnoszenie za- 
rzutów, jakoby ta sprawa była pospiesznie 
traktowana — jak to zarzucił co do prze- 
szłości p. Stapiński. 

Muszą być przecie przeprowadzone od- 
powiednie pertraktacye z Rządem, który w 
reskrypcie do mnie przysłanym oświadcza 
Stanowczo, że potrzebę regulowania górnych 
biegów rzek naszych uznaje i jest jego go- 
rącem życzeniem, ażeby potrzebom kraju pod 
tym względem uczynić zadość. 

Już z dotychczasowych dochodzeń prze- 
konano sie, że musi nastąpić rewizya ustawy, 
to jest, że jnż dziś się przewiduje, że nie- 
które górne biegi rzek, które nie zostały 
wzięte w program budowy dróg wodnych, 
będą musiały być w ten program wzięte. 

Co do innych trzeba przeprowadzić do- 
piero pertraktacye, a czy z tego funduszu czy 
z innego wydatki na ten cel zostaną po- 
kryte, to jest dla kraju obojętne, by rzecz 
była zrobiona. 

Ponieważ tu szanowny p. Stapiński 
podniósł zarzut eo do uregulowania rzeki 
Soły, to muszę przyznać, że w dawniej- 
szych — ale nie nowszych — czasach rze- 
czywiście trzymano się tego eałkiem fałszy- 
wego programu, że chciano wszystkich ró- 
wnocześnie zaspokoić, i zaczynano roboty we 
wszystkich miejscach bez obrania stałego sy- 
stemu a tak jak to się dzieje i w innych 
sprawach, jeżeli się chee wszystkich zado- 
wolić, tak i tu się pokazało, że nikogo się 
nie zadowoliło, a co najgorzej, że nie zała- 
twiono rzeczywiście samej sprawy. 

Ale już w ostatnich czasach, jeszcze 
przed mojem przyjściem, zmieniono program 
i na przyszłość będzie staraniem Namiest- 
nietwa, ażeby wykonywać te roboty z pewnym 
programem obejmującym całość regulacyii nie 
używać sił i funduszów stojących do dyspozy- 
cyl równocześnie na wielu punktach, lecz na 
wybranych dokładnie i szybko doprowadzić 
do skutku. 

Również zaznaczyć muszę, że przy pra- 
cach regulacyi Soły czynniki tam dyspono- 
wane nie występowały z dostateczną energią 
i że pod tym względem wydałem odpowie- 
dnie zarządzenia i to znacznie pierwej, nim 
p. Stapiński na to się żalił. 

Sprawę regulacyi uważam za jeden z 
najważniejszych swoich obowiązków i cho- 
ciaż praca ta zapewne dłużej potrwa niż ja 
tu będę i nie przewiduję, żebym doczekał się 
jej ostatecznego załatwienia, to jednak z pe- 
wnością będę się starał poświęcić jej naj- 
większą uwagę. (Oklaski). 

P. Górski zauważa, że nieuzasadniona 
zarzuty p. Stapińskiego, a w szczególności 
zarzut, że większość sejmowa i Koło polskie 
wysługują się Rządowi, a nie mają zrozumie- 
nia dla interesów krajowych, mogą zaszko- 
dzić samej sprawie. Następnie wyjaśniał 
mowea fachowo działalność Koła polskiego 
w sprawie dróg wodnych i podniósł, że lepsze 
jest postępowanie stopniowe, aniżeli nagłe. 

Merunowiez stwierdził, że urwa- 
nie 15 milionów na rzecz Czech z sumy pre- 
liminowanej na budowę kanału Wiedeń- 
Kraków nie jest krzywdą Galicyi, ponieważ 
nawet i z tymi 15 milionami brakłoby jeszcze 
przeszło 80 milionów na pokrycie całych ko- 
sztów budowy kanału Wiedeń - Kraków, ale 
właśnie zastępcy Galicyi w porozumieniu z 
zastępcami Szląska, Moraw i Dolnej Austryi 
zapewniają tę brakującą kwotę w tym celu, 
aby budowa była jak najprędzej w całości 
ukończona i kanał do ruchu oddany. Trakto- 
wanie tego jako sprawy galicyjskiej jest błę- 
dem, gdyż ona obchodzi cztery kraje. 

Przemawiali jeszcze pp. ks. Stojałowski, 
Stapiński, Czaykowski, dr. Kozłowski, Rot- 
ter,dr. Kolischer i referent dr. Rutowski, 
poczem Izba w głosowaniu uchwaliła całą 
rubr. IX. wydatków; rezolueyę p. Ozay kow- 
skiego, polecającą Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na najbliższej sesyi przedłożył dalszy 
plan drenowania gruntów oraz rezolucyę p. 
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dr. Kolischera, polecającą Wydziałowi krajo- 
wemu, ażeby zajął się sprawą wyzyskania 
sił wodnych do eelów motorycznych. Celem 
podjęcia studyów co do sił wodnych w kra- 
ju, wstawił Sejm na r. 1904 do dyspozycyi 
Wydziału kraj. kwotę 10.000 K. 

Na tem o godzinie 3 m. 15 odroczył 
P. Marszałek kraj. dalsze obrady do godziny 
8 wieczorem. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 2 listopada. (Te. pryw.). 
Wczoraj w południe odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
samopomocy lekarzy przy udziale delegatów 
ze Lwowa: dr. Kadyiego, dr. Mikołajskiego 
i dr. Moszkowicza. Przewodniczył prof. Uni- 
wersytetu dr. Jordan. W porozumieniu z de- 
legatami lwowskimi uchwalono bardzo ważne 
zmiany statutu. Postanowiono wprowadzić 
delegacye Towarzystwa we Lwowie i we 
wszystkich tych miastach w Galicyi, gdzie 
są sądy obwodowe. Uchwalono, że każdy 
świeżo promowany lekarz może zostać zwy 
czajnym członkiem Towarzystwa, zapłaciwszy 
jedynie wkładkę w wysokości 2 koron, a na- 
tomiast przez 2 lata, licząc od otrzymania dy- 
plomu lekarskiego jest uwolnionym od wkła- 
dek miesięcznych, jeśli niema stałej posady. 
Dalej uchwalono rozmaite wnioski dążące do 
polepszenia bytu lekarzy. Pierwszym człon- 
kiem honorowym Towarzystwa zamianowano 
członka założyciela prof. dr. Jordana. 

Po zebraniu odbyła się pogadanka co 
do kierunku i sposobu prowadzenia spraw 
Towarzystwa. 


Wiedeń, 2 listopada. Najj. Pan udał 
się o g. */48 rano w towarzystwie Najd. Ar- 
cyksiężnej Maryi Waleryi do kościoła Kapu- 
cynów, gdzie złożył wieńce i modlił się i 
przy sarkofagach Cesarzowej, Następcy Tro- 
nu i rodziców. 

Wiedeń, 2 listopada. Cesarz przyjął 
wczoraj przed południem na posłuchaniu 
wspólnego ministra skarbu br. Buriana. Po- 
słuchanie trwało trzy kwadranse. 

Wiedeń, 2 listopada. W sobotę po po- 
łudniu odbyła się rada gabinetowa; trwała 
zaledwie pół godziny. 

Wiedeń, 2 listopada. Podczas przed- 
stawienia w teatrze „Urania*, 80 studentów 
serbskich demonstrowało przeciw obrazowi 
kinematograficznemu, przedstawiającemu za- 
mordowanie króla serbskiego Aleksandra. Po- 
licya musiała wkroczyć i wydalić z sali de- 
monstrantów. 20 studentów aresztowano za 
opór władzy. 

Wiedeń, 2 listopada. Podczas wezo- 
rajszej demonstracyi w teatrze Urania are- 
sztowano 12 serbskich studentów ; po spisa- 
niu protokołu wypuszczono ich na wolność. 

Wiedeń, 2 listopada. Dzienniki wie- 
deńskie donoszą, że około 700 do 800 stu- 
dentów z Uniwersytetu i Politechniki, z wy- 
jątkiem stowarzyszeń katoliekich, urządziło 
w sobotę demonstracyę przed ratuszem Z o< 
kazyi ostatnich zajść w sejmie. Wznoszono 
okrzyki „pfuj“ pod adresem większości sej- 
mowej. Kilku studentów aresztowano. Poli- 
eya rozproszyła demonstrantów, 

Berno (mor.), 2 listopada. Na sobo- 
tniem posiedzeniu sejmu odesłano przedło- 
żenie co do udziału kraju w kosztach budo- 
wy dróg wodnych i kanałów do komisji z 
18 członków, która zaraz się ukonstytuowała. 

Trydent, 2 listopada. Deszcze padają 
ciągle. Adyga i jej dopływy wezbrały. Rzeka 
Lens przerwała pod Rovereto nasyp kolejowy, 
w skutek czego komunikacya kolejowa z po- 
łudniem przerwana, 

Budapeszt, 2 listopada. Około 400 
studentów uniwersyteckich zgromadziło się 
w sobotę przed Uniwersytetem, aby zade- 
monstrować przeciw byłej „partyi narodo- 
wej“. Policya wezwała ich do rozejścia się, 
w końcu siłą rozpędziła. Następnie urządzili 
studenci demonstracyę w ulicy Kossutha przed 
kasynem magnackiem. Przyszło do bójki z 
policyą, którą obrzucono kamieniami. Are- 
sztowano kilku studentów. 


Warszawa, 2 listopada. Dziś o godzi- 
nie 8 rano zmarł tu znany i zasłużony lite- 
rat i powieściopisarz Adam Pług. (Antoni 
Pietkiewicz) 

Poznań, 2 listopada. (Te. pryw.). 
Dziennik kujawskt donosi, że dnia 19 b. m. 
przed izbą karną w Wrocławiu toczyć się 
będzie proces przeciw ks. Paluchowskiemu, 
rządey parafii w Bydgoszczy, o nadużywanie 
ambony i obrazę urzędnika, Oskarżony pou- 
czał z ambony wiernych, aby uważali, by 
imiona i nazwiska tak ich, jak i dzieci za- 
pisywane były w książkach tak, jak oni je 
podają, gdyż inaczej on, jako rządea parafii 
przy ślubach i pogrzebach nie mógłby stwier- 
dzić tożsamości osoby. Dalej wskazywał, iż 
urzędnik stanu, obowiązany jest zapisać w 
nawiasie imię polskie. Prokuratorya pruska 
dopatrzyła się w tem pouezaniu zbrodni i 
oskarżyła ks. Paluchowskiego. Obrony jego 


podjął się adwokat Dziembowski z Poznania. 


Berlin, 2 listopada. Wystawiony tu w 
sobotę po raz pierwszy nowy dramat Ger- 
harta Hauptmanna p. t: „Róża Bernd“ nie 
cieszył się powodzeniem. Krytyka ezyni mu 
jeden z najcięższych dla sztuki zarzutów, 
a mianowicie, że jest nudny. 

Petersburg, 2 listopada. Rozprawa 
o zaburzenia w Kiszyniewie rozpocznie się 
przed tamtejszym sądem dnia 19 b. m.i 
trwać będzie do dnia 4 stycznia 1904 roku. 

Lucerna, 2 listopada. Stan zdrowia 
hrabiny Lonyayowej, która cierpi na zapale- 
nie otrzewnej pogorszył się. Do łoża jej we- 
zwano prof. uniwersytetu wiedeńskiego dra 
Chrobaka. 

Lucerna, 2 listopada. Hrabina Lonyay 
ma się nieco lepiej. 

Darmstadt, 2 listopada. Hr. Lams- 
dorff przybył tu wczoraj wieczorem. 

Rzym, 2 listopada. Wczoraj wieczorem 
wybuchł w Watykanie w pokoju biblioteka- 
rza pożar. Papieska straż ogniowa i papie- 
skie wojsko usiłowało pożar ugasić. Gdy je- 
dnak przybierał większe rozmiary zawiado- 
miono miejską straż pożarną i. policję. 
Wkrótce przybyło kilku wyższych urzędników, 
burmistrz Colonna, władze bezpieczeństwa i 
miejska straż. W Watykanie panowało wiel- 
kie zauiepokojenie, ponieważ obawiano się, 
że pożar może się przedostać do sali biblio- 
teki, w której są bardzo cenne manuskrypta 
i księgi Przybyło również wielu prałatów, 
sekretarz stanu Mery del Val. W końcu koło 
północy udało się pożar ugasić. Jak zape- 
wniają, z ksiąg i manuskryptów nie nie do- 
znało uszkodzenia. Przyczyna pożaru niewia- 
doma. 

Medyolan, 2 listopada. W prowin- 
cyach: Verona, Udine, Asti, Cuneo i Genua 
wylały rzėki i wyrządziły olbrzymie szkody. 

Werona, 2 listopada. Adyga zalała 
miejscowość Pojano i Pestrino. We wzburzo- 
nych falach zginęło wiele ludzi. W Piemon- 
cie również wiele miejscowości nawiedziła 
powódź. 

Sofia, 2 listopada. Bułgarska agencya 
telegraficzna donosi: Wybory w całym kraju 
odbyły się w spokoju. Wynik bydzie znany, 
dopiero dziś, ale nie ulega wątpliwości, iż 
rząd uzyskał znaczną większość. 

Paryż, 2 listopada. Połączenie tele- 
graficzne Francyi z Europą i Ameryką nie 
funkcyonowało przez pewną część dnia w 
sobotę. Przypisują to trzęsieniu ziemi i zja- 
wiskom atmosferycznym. Po zachodzie słoń- 
ca zaczęły telegrafy funkcyonować normal- 
nię. Zdarzyło się to po raz pierwszy. 

Kopenhaga, 2 listopada. Gubernator 
Krety ks. Jerzy greeki w poniedziałek wy- 
jeżdża z Fredensborga i przez Wiedeń udaje 
się do Krety. W Wiedniu zabawi kilka dni. 

Konstantynopol, 2 listopada. Wbrew 
doniesieniom Figara i innych dzienników 
zagranicznych, tureckie sfery urzędowe stwier- 
dzają, że sułtan cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem. 

Bilbao, 2 listopada. Strejk robotników 
górniczych skończył się. Dziś wracają wszy- 
sey do pracy. 

Nowy Jork, 2 listopada. Wczoraj 
wybuchł tu w wielkim domu prywatnym po- 
żar. 25 osób, przeważnie Włochów, spaliło 
się; wiele jest rannych. 


Zjazd wiesbadeński. 
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Petersburg, 2 listopada. Mosk. Wie- 
domosti witają z radością mający się wkrótce 
odbyć zjazd cesarza Wilhelma z carem Mi- 
kołajem i zjazdowi temu przypisują wielkie 
znaczenie. Tak piszą dalej: Mimo istnieją- 
cego ugrupowania mocarstw nastąpiło zbli- 
żenie pomiędzy Niemcami a Rossyą; bezwąt- 
pienia wywrze ono wielki wpływ na politykę 
europejską i azyatycką. Zasługę tego, przy- 
pisać należy w znacznej mierze Niemcom, 
które stoją na stanowisku, że Mandżurya na- 
leży do sfery interesów Rossyi. Niewątpli- 
wie Niemcy i w przyszłości będą popierały 
politykę pokojową Rossyi na dalekim Wscho- 
dzie. Polityka dla samych Niemiec będzie 
także korzystną, ponieważ przez Mandżuryę 
otworzy się nowe pole zbytu dla handlu i 
przemysłu niemieckiego. Dobre stosunki z 
Rossyą zawsze Niemeom przynosiły korzyść, 
ale także Rossya musi się liczyć z dobrymi 
stosunkami z Niemcami. Dopóki te mocar- 
siwa, popierane przez Austro- Węgry z jednej 
strony, 8 przez Francyę i Włochy z drugiej, 
będą mogły wspólaie pracować i rozwijać 
się, dopóty nie nastąpi zakłócenie pokoju ani 
w Europie ani w Azji. 


Zatarg chińsko - rossyjski. 
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Londyn, 2 listopada. Morning Post 
donosi z (zi-fu: Trzy chińskie krążowniki 
odeszły na rzekę Yalu, eo oznacza narusze- 
nie praw koreańskich. 

Pekin, 8 listopada. Rząd chiński jest 
bardzo zaniepokojony powtórnem obsadze- 
niem Mukdenu przez Rossyę i zwrócił się do 
posłów zagranicznych o radę. Według} do- 
niesień, nadeszłych do rządu chińskiego, Ros- 


syanie w liezbie 1500 otoczyli gmach urzę- 
dowy w Mukden, zamknęli bramy i wypę- 
dzili urzędników chińskich. W Mukden i okoli- 
cy stoi załogą 30.000 Chińczyków. Chińscy 
dowódzcy w Mandżuryi otrzymali nakaz nie 
stawiania oporu Rossyanom, w celu uniknię- 
cia krwawego starcia. Okoliczności zajęcia 
Mukdenu były takie: Rossyanie używali w 
swojej służbie policyjnej znanego szefa bry- 
gantów. Chiny żądały kilkakrotnie wydania 
tego bryganta. Przed niedawnym czasem w 
istocie wydali go Rossyanie, a jeden z ofice- 
rów chińskich ściął go natychmiast bez śledz- 
twa. W skutek tego zażądała Rossya strace- 
nia owego oficera. Rząd chiński chciał uka- 
rać go tylko wydaleniem, na co znowu rząd 
rossyjski się nie godził. Rokowania były w 
toku, gdy rząd rossyjski polecił obsadzić 
Mukden. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 listopada 1903. Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:28, Renta majowa 100:35, Węgier- 
ska renta koronowa 98:35, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 679'—, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 784:50, Akcye Anglo- 
banku 280:50, Akcye Unionbanku 539-—, 
Akcye Bankvereinu 494*—, Akcye Länder- 
banku 42850, Akcye Kolei państwowych 
674:50, Lombardy 84:25, Akcye Kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 886'50, 
Akcye Rima Muranyi 484—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żel, —'—. Losy ture- 
ckie 136:—, Ruble 253'—, 4-proe. listy Ban- 
ku hipotecznego 98-15, 4 i pół procentowa 
listy Banku hipotecznego 10105. Galic. po- 
życzka kraj. z r. 1898 99'—, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 98:75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98-75. 

Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 2 listopada 1903. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:23, Renta majowa 10035, Węgier- 
ska renta koronowa 9840, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 677:50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 741-—, Akcye Anglo- 
banku 280:—, Akcye Unionbanku 589—, 
Akcye Bankvereinu 494'—, Akcye Länder- 
banku 427:50, Akcye Kolei państw, 672-25, 
Lombardy 84:25, Akcye kolei Elbethal 426: —, 
Akcye Fabryki broni 363:—, Akcye tytonio- 
we 358'50, Akcye Alpiny 384:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 488'—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1838:—, Losy tureckie 13675, 
Ruble 2583'—, 20-,Franki ——, Tramway 

Usposobienie: spokojne. 

Wiedeń, 2 listopada 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 mia. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 677—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 741—, 
Akcye Aaglobanku 28150, Akcya Unioaban- 
ku 587—, Akcye Landerbanku 427:25, Akcye 
Bankyereinu 49750, Akce. Bodeneredit 936: —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 533-—, 
Akcye kolei państwowych 672 —, Akeye ko- 
lei Południowej 83:50, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) —:—, Akcye 
kolei Hlbethal 426-—, Akeyə kolei Półno- 
cenej 5520"—, Akcya kolei czerniowieckiej 
580—, Akcye Alpiny 38650, Akcye Rima 
Muranyi 484:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel, 1837—, Akeye Fabryki broni 
35950, Akcya Tureckie tytoniowe 351 —, 
Akcyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1145*—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gacyej węgierskiej indemnizacyi —'—, Rem- 
ta majowa 10040, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:35, Węgierska Renta koron, 98:35. 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:70. 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10215, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 10247, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:65, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101'60, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:85, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99:50, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:50, Losy tureckie 
137:50, Marki 117:22, Ruble 253-—, 

Berlin, 2 listopada 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 21325, 
Towarzystwo dyskontowe 19675. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiaoki. 


Nadesłane. 


W szkole tańców dawniej 


Ksawerego Budkowskiego 
obecnie €? udgardy Budkowskiej udziel: się 
nauki dla Pań i Panów 24 lekcyach. Rynek 12. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. M. Switalski 


ord. od 3 do 5 po południu 
ul. Akademiska 1. 11, parter na lewo. 


Do serc litościwych 
Polecamy sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 
Różyeką, 13 lat mającą, która po przebyciu 
ciężkiej słabości uległa skrzywieniu stesu 
pacierzowego i popadła w chorobę św. Wita. 
Matka jej utrzymująca się jedynie z posług, 
będąc przy tem cherewitą, mie posiada ża- 
dnych śrosków na możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszeza kupienie Zosi sznurówki gipso- 
wej celom ratowania jej, prosi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 

Administracya 


7 
Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej pe południu. Wstęp 
cd osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta eodziennie w domu niegdyś 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe! 


walutą koron. 


Lwów, dnia 2. listopada 1908. 


I. Akcye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . o Ę OWO GG 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(CHLIGR| s oe BW Ro A 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. 8. w srebrze (400 kor.) . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. za00%kor.) . . . . . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 


Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) w 
I. Listy zastawne za 100 kor, S 
Banku h. g. 5% w. a. wyl zi% æ 
n n nela% „ los w 50L ną 
n n nå%  „6Ôlpo200k. ə 
„ kraj. 414% n los w 51l = |101 80/102 50 
A n £ los w 57 1. a | 98 75| 99 45 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . . . . . P [9870 — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 7 
los. w 411, lat . . . . . . © | 98 70 = 
4% los. w 56 lat m | 98 40| 99 1 
III. Obligi za 100 kor. Z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50/100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. R mz | = 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [101 70 — — 
m n  n#lha%(30m.) æ [101 25/101 95 
£ n n 4% (4 em.) 98 50| 99 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 50) 99 20 
Pożyczki kr. 6% W. 3. Z. r. 1873 = == 
> „ 4% po 200 kor. z ro- : 
EREE S = „NG 99 55/100 25 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 20| 96 90 
n n n 44% n 200 n 101 50| — — 
EV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . TI —| 84 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . » 11 28] 11 45 
20 frankówka . . , . , .. 19 —| 19 2 
100 rabli rosyjskich srebrnych 250 —-1254 — 
100 rubli rosyjskich 252 10|355 — 


papierowych 


100 marek niemieckie 117 20/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 1. listopada 1908. 


A. Ogólny dług państws, 
Jeduelity dług państwa' w banknot. 


j-liptopa p. T: . 
ai -lipos Lode ae 


płacą żądają 


10035 10055 
10010 10030 


płacą żądają 


100.75 100.95 


Jednolity dług państwa w srebrze 
nik . . . « . 100.65 100.85 


luty-sierpień . 
kwiecień-paździer 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 170.— 178— 
n n»n 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 153.75 154.75 
m „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.— 185.50 
" „ 1864 po 100zł. . . 253.— 256.— 


»  „ 186% po 50 zł. . . . . 253,— 256.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 300.— 30050 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . - - + . . 119.75 119.95 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. % pr. 100.26 100.40 


€. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. £pr. 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. % pr.. . . 118.25 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, . 
510.80 
129.10 


r. (estemp. akcy8)  - - - - - 
Ka, a Pea Józefa za 100 
100.20 
100.15 


zł. 5a pr. E o o 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) 5 pe „+. Te 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90 115.50 
w złocie za 200 zł. 5pr. . . . 134.50 135.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
100.20 101.20 


wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
5000 zł. 4 pr. 
101.25 


Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
100.75 


101.— 


101.25 
119.25 
511.80 
130.— 
101.20 
101.15 


100.25 
99.75 
100.— 


kor. A pro og> > + « © . . . 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
kępy JEMOWE 5 + 2 5 20. 
Kol. g Karola Ludwika za 200, 
100 AE - | e 00 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 


za 200 kor. & pr. . - . . . . 100.— 100.90 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 


gut) za 400 marek 4 pr. . 118.25 119.25 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
non n»n W wał. kor. za 300 

kor. 4 pr" . .  NEGARE_. . . 98.25 
n» Obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 155.— 
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206. — 
1»  „ za 50 zł. (100 kor.) 206.— 


E. Obligacye isdemnizacyjne, 


Kroacyi i Slawonii o. . 97 25 
Węgier za 100 zł. 4 pr- ~ 38. — 


F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ad. pra boo 


98.45 
156.80 
208. — 
208. — 


98 25 
99.— 


287.— 
107.— 


100 — 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 log 5 pr. 106.26 
Poż. kraj. Bukowiny x r. 1893 loa s5 
200 ker. 4 pz. 99.— 


Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmicty na sprzedaż. 


Przyjechali de kwowa. 


Dnia 2. listopada 1903. 
HOTEL GEORGE. 
PP A. hr. Dzieduszycki z Jasionowa, A. hr. 
Raciborowski z Podola ross., S. Sozański z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
P. J. br. Błażowski z OCzeremchowy. 


a a c 


płacą żądaj 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za r 


100zł 555pr i EWANO NEA. 00108:— 1038.86 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— Że 
n » m n 1898za 200k. ápr. 99.— 100.— 
n obl. prop. „ 1889 za 100zł. & pr. 93.35 100.25 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

1002204 pOSZIERĘ RNA TOROGIZNA YZ 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

Aor . « PREESENS O. 2. ==> dzy 
Poż. ri prem. za 100 frank. 2 pr. 88.— 9u, - 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 136.25 137.25 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/4 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. $ pr. 
» „ Obl. prem. z r. 1880 8 pr. 
n Ale: „ n» 1889 8 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
n j A „ los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 1. 4*/4 pr. . 
„ 60 1. za 200 kor. 


100.50 
297. — 
290. — 

99. — 
112.50 
101.80 


93.10 
99 10 


Gal. Mów, kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare . . 
å pr. za 200 kor. 
Galicyi Lodom. 


ked n n n 
n n n n —— 
B n, n n „Ran 
Banku krajowego dla 
áta pr. 51'/ą lat zwrotne |. 
anku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pre ©. - „WOJENEIEU 10235 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'/ą pr. - 
Banku kr. losy 571), l. za 200 k. % pr. 
Austro-węg. banku doi lat los. 4 pr. 
n n zj 50 lat los 4 pr. 100.95 


I. Obligacje z prawem pierwszeństwa 
za zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł 6 pr. © a 


102 65 
103. — 


102.39 
99.75 
101.95 


109.75 
116.50 
101.50 
101.6% 


Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 1887 4 pr. 
„ 1888 4 pr. 
WH.» „MIA wsi». LILA 
Kolej EH zr. 1884 za 

WODO |. o aafoO oo 
Kolej „pró w-Czern. z r. 1884 za 300 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. $ pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
„ 1878 zs 200 zł. 5 pr. 
a 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę) 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Gier CD 75 miary KANEDA n 7 
Pożyczka miasta Insbruku 20 z. . 
r ez] PO 230 zł. . . 
ożyczka miasta Lublany 30% g . 
AA Pako T 


n n n n n 
n LJ a n n 


n n LJ 
Ld s r 


70 -— 1450 
161 — 172.— 


Eb % M RE W W HM 


Licytacye. 


L. 27004/908 kC [8781 4—3] 
Obwieszczenie licytacyi. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Samborze podaje niniejszem do powszech- 
nej wiadomości, że drogą publicznej licyts- 
cyi wydzierżawia się pobór podatku konsum- 
cyjnego od wina w okręgu dzierżawnym 
Skole w powiecie stryjskim na przeciąg Czasu 
3 lat tj. cd dnia 1. stycznia 1904 de końca 
grudnia 1906 pod następującemi warunkami : 


1. Licytacya przedsięweźmie się dnia 
13. listopada 1908 o godzinie 10 rano w ek. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Samborze. 


2. Cenę wywołania eo do podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego stanowi roczna kwota 
2800 kor. HPA 

Pisemne te oferty należy wnosić opie- 
czętowane przed licytaeyą do naczelnika ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze do 
18. listopada 1908 o godz. 9 rano a skoro 
ustna licytacya się ukończy, zostaną takowe 
otwarte i ogłoszone o godz. 12 w południe. 

Skoro się ctwieranie pisemzych ofert— 
przy czem oferenci mogą być obecnymi — 
rozpocznie, nie będą żadne późsiejsze pise- 
mne lub ustne nadaże więcej przyjmowane. 

Pisemne oferty nie będą już z rozpo- 
częciem ustnej licytacyi więcej dopuszczane. 


Inne warunki licytacyjne mogą być 
w ck. Dyrekcyi ckręgu skarbowego w Sam- 
borze tudzież w komisaryacie (nadzorzch 
straży skarbowej w Stryju w zwykłych go” 
dzinach urzędowych przed licytacyą przej” 
rzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane. 

Dzierżawea podatku konsumeyjnego obo- 
wiązany jest pobierać na rachuaek Wydziału 
krajowego 30/, dodatku kraj. do podatku 
konsumcyjnego i odwozić ten dodatek do ck. 


łacą żądaj 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . ła > 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. , . 26.65 27.65 
Losy fund. arcyks. Budolfa 10 zł. 67.—  68.— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 2380.-- 240.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75.50  79— 
St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 250.— 280.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
5 „ Tryestu 100zł. mk. 4ta pr. —.— --— 

A s Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. -- 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 230 — 28L 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 8743 — 2750. --- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 676 — 677. -- 
weg. banku kredyt. 200 zł. . . 740.50 74150 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 522.— 524 — 
Galic. banku hipot. 200 æ.. . . . 533.-- 536— 
A „ dla handl. i przem. 200zł. 240 — 269 — 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 42450 42560 
„ Austro-węg. 1400 k.. . . . 1640.— 1630.— 

„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 532.— 5354 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244. — 245 — 


00 zł. . 250.50 252.50 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4240.— — — 
p n — n fAkcye zakład. 200 zł 394— 400.— 
Kolei półu. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520.— 5530.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 


Zivnosteńska banka 


— —a 


„ Jwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 577.50 579.50 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 39%.— 400.-— 
„ państwowych 200 zł. : = —— 
„ południowej 200 zł. . . . . . —.- =- 
„ węg. galic. I. 200 zł. . . . . 400.— 402.— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 877.— 883 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 105.-—- 708.— 
Galic. karpackie uaft. tow. 500 kor. 1114.— 1120. — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 386.50 38750 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1830.— 1840. - 


Senodniey 500 kor. . . . . 790.— 798. ~ 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— -= — 
Trifail. tow. kop. węgla 79 zł.. 334 — 388.— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.17 117.37'4 
Londyn za 10 funt. szt. % pr. 239.271 239.47'fą 
Paryż za 100 franków . . . 95.20 95.32: jg 
Petersburg za 100 rubli 4'/4 pr. | ——-- —.— 
Niemieckie banki. . . . . . 117.20 117.55 
Włoskie banki . bog 0 95 30 95.50 
Francuskie banki Ba 9502', 9512 
Szwajcarskie banki . sę 95029, 95127 
0. WALUT X. 
Dukat cesarski . . . . . . 11.35 11.39 
Austr. WSE. 8 guld. złota moneta  ——— — 
20-frankówka . . . . . . . 19.04, 19.06! 


30-markówka . . . . . . . 23.46 23.54 
Rosyjski półimperyał 


Niemieckie banknoty za 100 marok 117.173, 117.87" 
Włoskie banknoty sa 100 Ur . 9525 95.50 
Rubla 2.53 2 54 


A U m Ww DUD y W. 


Urzędu podatkowego w Skolem we wysoko- 
ści 300/, raty czynszu dzierżswnego. 
Z e. k Dyrskcyi okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 26. października 1908. 


L. cz. E. 363/3 (5) [8775 2—8] 
: Dnia 20. listopada 1903 c godz. 9 przed 
połudaiem w biurze Nr. 8 tutejszego sądu, 
odbędzie się licytacya realności w Obodówce 
objętej wyk. hip. 96. 
Nieruchomość tę oceniono na 2300 kor. 
Jab BJNIŻSZa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1533 kor. 34 hal. 
arunki |licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego, 
5 akie prawa w obec których niniejsza 
licytacya „byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić najpóźujej przy terminie inaczej po- 
zostałrby bez skutku. 
, seby dla których jakie prawa lub cię- 
Zary Ra powyższej nieruchomości istaieją lub 
przed licytacyą powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych Wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicję na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomoenika w siedzibie sądu za- 
mieszkałego, 
C. K. Sąd powiatowy, Oddział III. 
OWrsioło, dnia 18. psździernika 1903. 


L. cz. E. 894/3 (5) [8472 2—3] 
" 8 Żądanie kasy zaliezkowej „Nadzie- 
ja“ w Bołszowegch, odbędzie się dnia 27. 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 9, 
licytzega a) 1/8 części realności whl. 139, 
b) 1/4 części realności whl. 655, e) pełowy 
realności whl. 717, d) 1/8 części realności 
whl. 718, e) 27/72 części realności whl. 806 
ks. gr. gminy kat. Delejów wraz 2 przyns- 
leżnościami, skłądającemi się z 1 siekiery, 
1 vapy, 1 kosy i Zeepów (adabcd). 


+Gazeta Lwowska< Nr. 251 z dnia 3. listopada 1908. 


Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cję, Są ocenione a to a) na kwotę 21 kor., 
b) na kwotę 98 kor., c) na kwotę 320 kor., 
d) na kwotę 90 kor., w) na kwotę 249 kor. 
75 hal., przynależności zaś na 3 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi nieruchomości 
a) kwotę 14 kor., b) 65 kor. 34 hal., c) 218 
kor. 34 hal., d) 60 kor., e) 166 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjneiodnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr.8. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 6. pażdziernika 1908. 


L. cz. E. 1170/38 (13) [8471 2—8] 
Na żądanie Ferdynanda Małarzyńskie- 
go restauratora w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 27. listopada 1908 e godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, lieytacya 3/4 części realności 
whl. 423 ks. gr. gm. Meducha. ; 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 675 kor. f 
Najniższa cena wynosi 450 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokcły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, daia 6. października 1908. 


L. cz. E. 1345/3 (4) [8421 2—8] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Bołszowcach odbędzie się dnia 30. listo- 
pada 1903 o godz. 9 przed połuda. w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyta- 
cya a) połowy realności whl. 307 gm. Cho- 
rostkow, b) całej realności whl. 157 gm. 
Tustań. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a) na sumę 675 kor., b) na 
sumę 175 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
a) sumę 450 kor., b) sumę 116 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
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minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

|| "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dzlszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
lety zauotować na karcie ciężarów wykazów 
l'poteczaych dla wzmiankowanych nieru- 

oarit. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 3. października 1908. 


cz. E. 164/3 (8) [8839] 

Na żądanie Sehajnn Goldman» odbę- 
dzie się daia 9. listopada 1903 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżuj wymienio- 

a, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
ahl, 246 ks. gr. gm. Pawłosino Marcina Po- 
Luny własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

s jest ocenioną na 1248 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 845 kor. 86 hal., 
( dżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

atkr. 

Warunki licytacyjse i odnosząca się 

a tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
ularny, wyciąg katsstralny, protokoły oce- 
ienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
nienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezaleą, zgłosić należy 
ao sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości Ria mo- 
złyby być ze skutkiem paduoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ceżsry ma powyższej nieruchomości bądź 
shecale już istnieją, bądź w toku postępo- 
"15a relieytacyjasgo powstaną, zawiadamizae 

o dalszych wydnrzeniach tego postępo- 

«jedynie przez przybieie sa tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

denionego i nie wsksłą temuż sądowi 
wmoezika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 1. października 1903. 


„©, E. IL 2065/3 (4) [8828] 
Na żądanie Adw. Dra Jana Mandy- 
czewskiego odbędzie się dnia 12. listopada 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 licyta- 
cya realności whl. 655 gm. Bednarów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniozą na 1220 kor., wadyum 
wynosi 122 koron. 

Najniższa cega wynosi 818 kor. 84 hal., 
zoniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Waruaki licytacjjne i odnosząca się 

wj + ruchomości dokumenta (wyciąg 

wyciąg zatastralny, protokoły oce- 

4.) może każdy, mający chęć ku- 
ejtzeć podczas godzin urzędowych 
„żej wymienionym, w biurze Nr. 35. 
Sąd , owiatowy, Oddział V. 
ssławó** dnia 26. września 1908, 


E. 1084/2 (18) [8880 1—3] 

Na Żądanie Anny Hełubowiez, zastą- 

aj przez pełnomocnika adw. Dra Ozaj- 
“skiego w Brzeżanach odbędzie się dnią 
listopada 1903 o. godzinie 9 przed połu- 

"m w sądzie niżej wymieuionym, w biu- 
Nr. III. licytacya realaości objętych wy- 
ami hip. 1. 94, 92, 93 i 852 ks. gr. gm. 
 «ciów, składających się z pare. ogr. lkat kat. 
4/2 i pare. gr. Ik. 1068, 1551, 1564, 
8, 1807, 1813/1, 1542/2, 927/1, 1898, 
37/1 i 1087/2, wraz z przynależnościami, 
dadającemi się z koni, wozów, pługów, 
won, radła, sieczkarni, młynka, młócarni 
z kieratem, kos, wideł do siana, wideł do na- 
*ozu, słomy, siana, nawozu i sągu drzewa. 

„ruchomości powyższe wystawione będą 

a licytacpę każda z osobna. 

Nieruchomości objęte: whl. 94, jest 
cceniong na 9337 kor. 53 hal., whl. 92, na 
395 kor. 44 hal., whl. 98 na 1190 kor. 16 
aal. i whl. 852 na 437 kor. 04 hal., przy- 
należności zaś na 1976 koron. 

Najniższa cena wynosi co do realnośsi 
whl. 9%, zpn. 11318 kor. 53 hal. co do real- 
ności whl.. 92 zpn. 2871 kor. 44 hal., eo do 
realności whl. 98 zpn. 3166 kor. 16 hal. zaś 
co do realności whl, 852 zpn. 2418 kor. 4 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
Błyby być już ze skutkiem podnoszote. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
elyżary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną. zawiadzmiane 
będą o dalszych wydźrzeniach tego postępo- 
wania jedynia przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


8 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi  L. cz. E. V. 1825/3 (10) 


pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzini MI. 
Wiśniowczyk, dnia 1°. października 1608. 


L cz. E. 1715/3 GQ) i sd E. 1750, 1735 

i 1716/8 (2) [8804] 

Zobowiązany Schaeidla Bergman w Zabło- 
towie. 

Wskutek uchwały z dnia 2). września 
1908 liczba czynności E. 1715/3 (2) sprze- 
dane będą dnia 17. listopada 1903 o godzi- 
nie 10 przed południem w Zabłotowie w dro- 
dze publicznej licytacyi: towary bławatne, 
sutna, bielizna, ubrazia gotowe, pończochy, 
szkarpetki, czapeczki wsłaiare, obówie, para- 
Sole, kapelusze filcowe, kozy i t. p. 

Przedmioty te można ogłądać dnia 17. 
listopada 1903 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Zabłotowie u Eliasza Bergmana. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Zabłotów, dnia 21. października 1908. 


Zl, 6480. [8596 2—3] 
AUSZUG. 

Dio k. und k. Iutendanz des 1i Korps 
in Lemberg hat den Einkauf von Roggen 
und Hafer für den Badarf der Militär verpflegs- 
mapszine in Lemberg, Czeruowitz, Stanislau 
und Złoczów, sowie fir die Militar-Vergfiegs- 
filialwagszina ix Brzeżany, Kamionka strum., 
Kolomexa, Mosty wielkie, Monasterzyska, Tar- 
nopol, Żółkiew und Zborów ausgeschrieben. 
Die näheren Bedingungen siud aus dem 
vollinkaltlichen Aviso in unserem Blsite Nr. 
249 vom 81. October 1903 zu ersehen. 

K. uvd k. Intendaaz des 11. Korps. 

Lemberg, am 20. Oktober 1903. 


L. cz. E 1171/8 (5) [6637] 

Deia 80. listopada 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 83 licytecya: 1) 
realności lwh, 68, 2) realsości lwh 19, 3) 
połowy realności iwh. 112, 4) reslzości lwh. 
117, 5) realności lwh. 134 ks. gr. gm. kat. 
Bieździedza objętych wraz z przynależno- 
ściami, składającoemi się ad 1) z 1 pary 
koni, 6 krów, 2 jałówek, jednego wozu, 
plugu, 2 bron, 2 skopcy, 3 cebrzyków, 2 ko- 
newek i innych drobnych marzędzi i ad 2) 
l pary koni, 5 krów, dwojga cieląt, jednego 
wozu, pługu, dwu bron, 23 skopey, 4 cebrzy- 
ków, 2 konewek i innych drobnych narzędzi. 

Nieruchomości te wystawioke na licy- 
tacyę są ocenione i wartość ieh ustalona a to: 
ad 1) ns 14149 kor. a przynależności na 
882 kor. łącznie na 15081 kor., ad 2) na 
6019 kor. 06 hal. przynależności na 1022 
kor. łącznie na 704! kor. 06 bal., ad 3) na 
572 kor. 87 hal., ad 4) na 1200 kor., ad 5) 
na 4900 kor. 

Najniższa cesa wynosi ad 1) 10020 kor. 
66 hal., ad 2) 4694 kor. 04 hal., ad 3) 381 
kor. 92 hal., ad 4) 800 kor., ad 5) 3266 kor. 
66 hal., poniżej tej ceRy sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odaoszące sis do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oge- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 11. października 1908. 


L. ez. E. 177/2 (17) [ 841 1—3] 

Dnia 25. listopada 1903 o godz 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszege lieytacya realności obję- 
tej wyk. hipot. l. 198,1. gm. Śniatyw z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość tą oceniono ma 4601 kor. 

hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3067 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjna i inae edaośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej. 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości Bie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te ospby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniają, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedymie przez przybicie mn tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 22. paź lziernika 1903. 


Na Żądanie Banku mieszczańskiego 
w Stanisławowie, zastąpionego przez adw. 
dra Mandyczewskiego, odbędzie się dnia 26. 
lsiopada 1903 o govz. 9*/, przed południem 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
88, lieytacya realaości objętej lwh. 249 gm. 
Stanisławów składającej się z 2 budynków 
mieszkalnych, 2 gospodarczych, altanki i 
studni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oesniorą ma 5U85 kor, wadyum 
wynosi 508 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wyrost 254% kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraley, protokoły ccenienia 
it. d) może każdy, mejący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych w są: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjaym, inaczej roszczenia tegu 
rodzaju co do samej mieruchomości Rie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszoke. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjneyo powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 6. paździarnika 1908. 


L. cz. E. 1411/8 (6) [8423 1—8] 
Na żądanie Banku mieszczańskiego 
w Stanisławowie, zastąpiowego przez dr. 


Mardy zewskiego adw. w Stanisłuwowie, 
odbedzie się dnia 30. listopada 1908 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya reslności 
(całych) whl. 710, 718 ks. gr. gm. xst. Ma- 
ryampol. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) lwh. 710 na sumę 2490 
kor., b) lh. 713 na sumę 1836 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do lwh. 710 
kwotę 1660 kor. 32 hal, eo do lwh. 713 
zaś kwotę 1224 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż mie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i cdnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ts- 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W AE niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszczalną, Rzleży zgło- 
sié do sadu majpóźnisj przy wyznaczonym ter- 
minie li.ytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
eiężary Ba powyższych sieruehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedysie przez przybicie na tablicy sde- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 28. września 1903. 


L. cz. E. 1909,3 (6) [8801 1—3) 

Dnia 24. listopada 1908 o godz. 11 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego lieytacya 8/18 i 31/72 
ezęŚci realności objętej wyk. hipot. 1. 550,11. 
ks. gr. gm. kat. Śniatya z przynależnościami. 

Nieruchomość ta oceniona na 92.772 
kor. 44 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 46386 kor. 22 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, zależy zgło- 
sié do sądu majpóźriej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjRym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnsgo powstatą, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedyæis przez przybirie na tablicy SĄd0- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okregu sądu niżej 


[8822] | 


pełnomosnika do doręczeń, w sisdzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Saiatyn, dnia 21. października 1908, 


L. cz. E. 772/1 (5) [8642 1—8] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną porgką cdbędzie się dnia 
80. listopada 1903 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. jicytacya całej realności objętej 
whi. 178 i połowy realności objętej whl. 2 
ks. gr. gm. Korzeniee. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cję są ocenione następująco: |. cała realność 
whl. 178 na kwotę 2013 kor., 2) połowa 
realności whi. 2 na kwotę 807 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad 1) kwotę 1212 kor. 66 hal., co do real- 
ności d 2) kwotę %05 kor. 04 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowsch w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
leytncya bytaby ajedopuszezalną należy zgło- 
sió do sądu zzpóźniej przy wyznaczosym ter- 
micie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
cięższy ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecna już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ważią jedyałe przeż przybicie na tsblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniosego i mie wskażą temuż sądowi 
paźnomocmika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bircza, dnia 20. października 1908. 


L. cz. 11158 (4) [8585] 

Na żądania Powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Zaleszczykach, zastąpionej przez Dyre- 
kcyę, odbędzie się dnia 30. listopada 1908 
o godzinie 10 przed południem w Sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya 
realności wiejskiej objętej whl. 212 księgi 
gruntowej gminy Myszków wraz z przyna- 
leżnościami, składajązemi się z chaty, sto- 
doży i płotu. 

Nieruchomość, wystawiona 2a lieyta- 
cyę, jest oceniona na 480 kor, przynale- 
żmości zaś na 340 koron. 

Najniższa cena wynosi 546 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

, Wsruwki lieyiacyjne, które niniejszam 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokuments (wyciąg tabulsrny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienie i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznsczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzzju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytncyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tsbliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Załeszczyki, dnia 2. psździernika 1903. 


L. 135.498. [6666 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Bial- 
skim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905, odbędzie się 11. listopada 1903 w e. k. 
Starostwie w Białej licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1804 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 5798 mê 
46.368 kor. 94 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a ZAOPA- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem ceu jednostkowych nie tylko 
eyframi ale i literami. 

„ Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lnb szulrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 


wymienionego i nis wskażą temuż sądowi: datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem, 


„ Oferty wnoszone być mają na kazdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
ub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofart nastąpi bezwarunkowo według 
a. zególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
Misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24. października 1908. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 5/2 (209) OC. [5806] 
W sprawie konkursowej Joachima i Zyg- 
fryda Pilzerów wyznaczam celem likwidacyi 
dodatkowo zgłoszonej  pretensyi Teodora 
Sauera, oraz do powzięcia uchwały co do 
postawionych przez Wydział wierzycieli 
wniosków : 1) co do odpisania niektórych 
nielizAwidalnych wierzytelności; 2) co do 
sprzedaży innych wierzytelności zrealizować 
się nie dsjących i 3) co do odstąpienia 
W drodze cesyi pretensyi hipotekowauej w 
kwocie 2927 kor. 32 hal., termin na dzień 

listopada 1908 o godzinie 11. rano 
w moim biurze Nr. 1. na który wszystkich 
wierzycieli zapraszam. 

Żywiec, dnia 28. października 1°03. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 5/2 (169) 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 12. listopada 1908 o godz. 10. 
przed południem odbędzie się w tusąd. gma- 
chu I. piętro w biurze Nr. 69, lieytacyjna 
sprzedaż nieściągniętych dotąd wierzytelności 
masy konkursowej Mojżesza Kofflera kupca 
w Kołomyi kwotę 14109 kor. 96 hal. wy- 
noszących. 

Cenę wywołania 14109 kor. 46 hal. 

Wierzytelności te atoli będą przy tym 
terminie także poniżej ceny wywołania za 
jakąbądź cenę sprzedane. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyjs, dnia 28. października 1903. 


[8790] 


L. ez. S. 26/2 (103) [8814] 

W konkursie Klary Zicher przedłożył 
zawiadowca masy projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza kon- 
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko- 
misarza konkursowego aż do dnia 10. listo- 
pada 1908 o 12. godz. w południe. 

. Do rozprawy nad tym projektem 1 usta- 
leniem rozdziału na wypadek wniesienia za- 
rzutów wyznacza się audyencyę na dzień 
18. listopada 1903 o godz. 10-tej przed po- 
udniem w e. k. sądzie kraj. cyw. w biurze 
Nr. 13. 

C. k. Sąd kraj. cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 29. października 1908. 


L. ez. S. 1/8 (62) [8816] 
, W konkursie Leona Merkla wyznacza 
się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszezeń zawiadowcy masy Dra Kormosza do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków na 2. listopada 1908 o godz. 9. 
rano w e. k. sądzie obwodowym, biurze 
Nr. 17. ; 
.. Na tę audyencyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
Przemyśl, 16. pażdziernika 1908. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 4/3 (2) [8846 1—8] 
Sąd obwodowy w Wadowicach otwo- 
rzył konkurs do majątku Klemensa Zajączka 
kupca w Kętach — Komisarzem konkurso- 
wym mianowany radca sądu krajowego F:- 
jałkiewicz, tymczasowym zarządcą adwokat 
Fabry w Kętach, audyencya do wyboru na- 
znaczona na dzień 13. listopada 1908 godz. 
10-ta zrama w e. k. sądzie powiatowym 
Kęty. Termin do zgłoszeń do dnia 10 gru- 
dnia 1908, audyencya likwidacyjna dnia 11. 
stycznia 1904. v 
Wadowice, daia 31. października 1903. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Wiśniczu, jest do obsadzenia jedna 
posada nadzorcy więźni, i jedna posada do- 
zorey więżni, ze systemizowanymi poborami. 


L. 3239 [8816] 


Posady te zastrzeżone są w myśl ustawy 
z dnia 19, kwietnia 1872, Dz. u. p. Nr. 60 
dla wysłużonych podoficerów, którzy posia- 
dają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe i tylko w braku ta- 
kich, dopiero innym kompetentom nadane 
być mogą. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie ostem- 
plowane podanie, o ile pozostają w służbie 
publicznej przez swoją przełożoną władzę, do 
e. k. Dyrekcyi Zakładu karnego dla męż- 
czyzn w Wiśniczu obok Bochni, najpóźniej 
do dnia 3. grudnia 1908. 

Do podauia nal-ży dołączyć : 

1) certyfikat przynależności, lub pa- 
szport wojskowy ; 

2) metrykę urodzenia; 

3) świadectwo moralności; 

4) świadectwo lekarskie potwierdzone 
przez e. k. lekarza powiatowego ; 

5) ostatnie świadectwo szkolne ; 

6) certyfikat uprawniający. 

Kompetenci ma posatę dozorcy więźai, 
którzy są piekarzami lub wyzwolonymi cze- 
ladnikami piekarskiemi, będą w pierwszej 
linii uwzględnieni. 

Z wyjątkiem wysłużonych podofie=rów, 
którzy posiadają certyfikat uprawniający do 
ubiegania się o posady rządowe obowiązani 
są, inni do złożenia egzaminu z przepisów 
służbowych z dobrym wynikiem najpóźniej 
w przeciągu roku po otrzymaniu posady, 
w przeciwnym razie nastąpi uwolnienie ze 
służby. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 

Wiśnicz, dnia 29. października 1903. 


[8786 1—2] 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nrze 250, 
„Gazety Lwowskiej* z roku bieżącego ogło- 
szonego oznajmia się, że konkurs celem ob- 
sadzenia przy e. k. Zskładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie opróżnionaj posady 
adjuukta z rangą i poborami XI. klasy, 
z dniem 20, listopada 1908 upływa. 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 39. października 1908. 


L. 5728 


Wyroki prasowe. 


U. enp. Pr. 286:3 (2) [8810] 
OTOJIOHIEHE. 

B Iwemm Ero BesrmgeerBa Ilicapa! 

I. x. CYA kpaeBnń „ia cipaB kapHnx 
y JI5BOBi pimHB Ra niącraBi S$. 489 i 498 
Bak. Kap. i §. 37 sak. npac., mo smiet ap- 
TUKyAy, yMimeHoro B yac 229 dacONUCH : 
„Tamusaina%* sama 10. (23) woBraa 1903 
niy manacen: „IipomemecrBia B5 yHABep- 
cnrerk* Bycryni „a He Hamipem“ 40 KIENA, 
MicTATE B COÓi SHameHa npoBuni 8 §. 300 
a. K. Í HpOTo ycnpaBe4qJHBJIeBA ECTE BAPA- 
xmeHa Tepes q. k. IIpokyparopa -Zep%aBHo- 
ro KoHQickaTa cei gacoNAcH. 

B macaïgok Toro pimena s6opoHeHe 
ecTb Abe juupeie TOTO apTakyīy a 
gaőpanný: HaKJIaJ Mae ÓYTH 3AHMEHHÄ. 

JIBBIB, gua 29. mwosrua 1908. 


BL. 243. [8631] 

Dag f. T. Srelds als MPrekgeriht in 
Briiy hat mit dem Erfentnijje vom 20. Oftober 
1903, Pr. 268, bie Meiterverbreitung der Nr. 
83 der Zeitichrijt: „Brüger Zeitung" vom 17. 
Dltober 1903 wegen der Urtilel: „Deutjche 
Marttbejucher Habt Mht” in der Stelle von 
„Montag“ big „zu betätigen”; „Deutche Haus- 
frauen, Achtung! Sonfisziert!" von „die mit” 
bis „Hausfrauen Achtung!” und „Deutjche von 
Dbernig und Umgebung” von „Der Ultratjche= 
che” bi „wohl wijfen“ nah $. 302 St. ©. 
verboten, 


Kuratele. 


L. cz. P. 198/00 (9) [8800 1—3] 
Regina Tubiak z Jelnej uznana została 
za marnotrawną, 
,  Kuratorem tejże ustanowiony Jan Wi- 
śniowski rolnik z Jelnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 29, października 1908. 


L. cz. P. 114.3 (6) [8799 1—3] 
Michał Czerwonka z Grodziska górne- 
go uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem tegoż ustanowiono Marcina 
Qzerwonkę z Grodziska górnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 8. października 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cg. I. 175/3 (1) [8789] 

_ Przeciw Janowi i Michałowi Kordasie- 
wiczom, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Brzeżanach przez Henryka hr. 


9 


Śzeliskiego i Mojżesza Józefa Blumenfelda 


Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 


pozew o uznanie służebności za zgasłą zpn. | min do rozprawy na dzień 11. listopada 1908 


Na podstawie pozwu wyzoaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 10. listopada 1908. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu pozwanych ustanawia 
sią p. dra Czajkowskiego adw. w Brzeżanach 
kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej Sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 28. października 1903. 


L. cz. Ow. 1983/3 (1) [8820] 

Przeciw Judzie Geller, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Jakóba leibę Arnolda pozew o 243 
kor. i6 hal., 184 kor. 70 hal., 200 kor., 340 
kor. i 218 kor. 66 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 6. lipca 1908. 

Celem strzeżenia Judy Gtellera ustana- 
wia się p. adw. dr. M. Hullesa w Stanisła- 
wowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 6. lipca 1903. 


L. cz. Ćw. 447/3 (1) [882!] 

Przeciw akceptantowi weksla z daty 
Kęty 12. marca 1908 p. Klemensowi Zają 
czkowi z Kęt, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego jako handlowego w Wadowi- 
cach przez p. Gustawa Platzaera w Lipsku 
pozew o solidarne zapłacenie wraz z akce- 
ptantką Franciszką Zajączek sumy wekslowej 
w resztującej kwocte 409 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 20. października 1903 
L cz. Ów. 447/3 (1). 

; Celem strzeżenia praw Klemensa Za 
Jączka ustanawia się p. dra Izydora Daniela 
adw. w Wadowicach kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Kle- 
mensa Zajączka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 20. października 1908. 


L. cz. ©. I. 363/3 (2) [8835] 

Przeciw Wawrowi vel Wawrzyń:owi 
Gajdzie synowi Petra dawniej w Horodnicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Husiatynie przez Sobka Barana jako opieku- 
na niel. Ludwiki Poczciwej za przystąpieniem 
Anny z Baranów Poczciwej do rąk 1-go 
w Horodnicy pozew o uznanie ojecowstwa 1 
alimenta tudzież zapłacenie kwoty 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej r zprawy procesowej na 
2. listopada 1908 godz. 11 przed południem 
w niżej wymienionym e. k. sądzie. 

Celem strzeżenia praw Wawra vel Waw- 
rzyńca Gajdy syna Petra ustanawia się p. 
adw. dra Grabscheida w Husiatynie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 

Husiatyn, dnia 17. października 1908. 


L. ez. ©. IV. 2343 (1) „ [8854] 

Przeciw Wojciechowi Smokowi z Żar- 
nowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez Chaję Schütz pozew 
o 690 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. li- 
stopada 1908 o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Smoka 
ustanawia się Pana Wojciecha Wójcika w Żar- 
nowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpisczeństwo, dopóki on alko w sądzia się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 7. października 1908. 


L. cz. ©. II. 211/3 (2) [8795] 

Przeciw Lucyi i Annie Srokosz do rąk 
kuratora Franciszka Szezerbika w Witano- 
wieach których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Wadowicach przez Józefa Szczer- 
bika i Teresę Szezerbik gospodarzy w Ba- 
bicy pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla kwoty 120 złr. 21 ct. zpn. 


o godzinie 9. przed południem w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw Lucyi i Anny 
Śrokoszów ustanawia się Pana Franciszka 
Szczerbika w Witauowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane Lucyę i Annę rokosz w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki one w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 24. października 1908. 


G. ZI. A. IH. 739,2 (6) [8835 1—3] 
Edict zur Einberufung der dem Gerichte 
unbekannten Erben. 

Von dem k. k. Bezirks-Gerichte Wäh- 
ring wird bekannt gemacbt, dass am 2. 
October 1902 die zuletzt in Wien XVII. 
Sternwartestrasse 16 wohahaft gewesene Nä- 
herin Marie Mühla angeblich auch van der 
Mühla oder vaa der Mühlən im Wiener- 
städt. Versorgungshause ohne Hinterlassung 
einer letztwilligen Anordnung gestorben ist. 
Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf die Verlassen- 
schaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welche hierauf aus was immer 
fur einem Rechtsgrunde Anspruch zu machen 
godenken, aufgefordert, ihr Erbrecht binnen 
Finem Jahre, von dem unten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, 
uad unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre 
Erbserklärung anzubringen, widrigenfals die 
Verlassenschaft, für welche inzwischen Herr 
Dr. Josef Hermann Michel, Hof und Ge- 
richts-Advokat in Wiem, XIIL Michael r- 
strasse 32, als Verlassenschatts Ourator be- 
stellt worden ist, mıt jenen, die s ch werden 
erbserk!ärt uad 1hrea Erbrechtstitel ausge- 
wiesen haben, verhandelt und ihnen einge- 
antwortet, der nicht angetreteae Theil der 
Verlassenschafc aber uder, wenn sich Nie- 
mand erbserkiart hätte, die ganze Verlassen- 
schaft vom Staate als -rblos eingezogen würde. 
Bezirks-Gericht Währing, Abthanuag III. 
Wien, am 24. Dezember 1901. 


L. cz. ©. IL. 440;8 (1) [8797] 

Przeciw Hryciowi QCzuchcie z Adyni, 
którego miejsce pubytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Jurka Hyrę z Zdyni po- 
zew o 500 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 12. 
listopada 1903 o godz. 9. rauo. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Hry- 
cia Czuchty ustanawia się Pana adw. Dra 
Dziubczyńskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie kn- 
randa w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sum w sądzie 
Się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Gorlice, dnia 27. pazdziernika 1903. 


L. cz. ©. II. 361/3 (1) [8796] 

Przeciw Bazylemu Fronickiemu, któ- 
rego miejsce p bytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach ew Remonina pozew o uzna- 
nie prawa własności do realności objetej 
whl. 347 gminy Brody. objętej 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyene ę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
listopada 1903 godz. 9. przed południem w 
tutejszym sądzie biurze Nr. 3. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Dra Jakóba Byka, adwo- 
kata w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 16. października 1903. 


L. cz. O. I. 247/8 (1) [8862 1—8] 

Przeciw Zacharemu Babij i Frankowi 
Jarosz poprzednio w Perekosach zamieszka- 
łym, których miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do v. k. sądu powiatowego 
w Wojniłowie przez Wincentego Fornalika 
rolnika w Perekosach pozew o zapłatę 225 
koron. , 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyoncyę na dzień 19. listopada 1903 
o godz. 9. rano. 

Celem strzeżenia praw Zacharego Ba- 
bij i Franka Jarosza ustanawia się Pana 
Hrycia Barana rolnika w Perekosach ku- 
ratorem. 

Temże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojniłów, dnia 15. października 1903 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Y k. Sąd powiatowy w Sokołowie obok 
© Rzeszowa przyjmie stałego pomoeniczego pi- 
sarza z dobrem r szybkiem pismem za wynagrodze- 


1U 


sztychów | miniatur Hala 


DI a amato rów aukcyjna Pasaż Mikolascha 


K. SOLIK 


(przedtem Fr. Mroziński) 
Lwów, ul. Sobieskiego l. 7. 
poleca wszelkie gatunki futer : 


niem 2 K. 2U h dziennie Zgłoszenia wraz z świ: - 
SARE nałeży wnieść do Naczelnictwa tegoż 
adu. 


Peeti: ciastka po 3 centy wyborne 
codzień świeże poleca Cukiernia 
Krakowska Lwów, ulica Fredry. 


futra do podróży, paletoty męskie i damskie 

podług najnowszych fasonów, rotundy, ko- 

lijki, katanki, kołnierze, zarękawki, czapeczki 

damskie, kołpaki, czapki męskie. Skóry we 

wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie 

oraz wierzchy w największym wyborze. 
Ceny umiarkowane. 


Pasaj HANNA. 


Lwowski 


Photo-Plasticon 


A (48 razy premiowane), 
Od 1/11 do 7/11 do widzenia 
II. Cykl Brazylia 


Złoty kraj emigrantów. 
Wstęp 20 hal. 


H ekcye tańców dla wyższego towarzystwa 
udziela L. Miączyńska w domach prywatnych 
i u siebie Chorążczyzna 17 dom naftowy, parter. 


x Tłómaczenia 

z polskiego na niemieokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adres w biurze Plohna, 


Nowość! Maszyna parowa odczyszcza po- 

duszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za kig. 

Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców 

(za 8 poduszki). Drelichy na materace metr 
po ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1:50. 


Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


Józeta Szustera 


Lwów, ul. Kopernika 5. 
zz W ZOZ" HK" H"o"o o 
pn WE?" orc m e N te caaan 
Słabość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo- 
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 


w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 


# Każdy powinien się przekonać - - - - 
a z pewnością nie pożałuje - - - ~ -= 


100 35 lał istniejąca firma - - - 
Berla Saufer - - - 
przy ul. Xalickiej l. 8, - - - = - - - 
zwija zupełnie sklep. - - - - 


Dr. Retauwa 
Ochrona własna Można tu zatem nabyć w najlepszych 
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- JJ | gatunkach eleganckie nbrania męzkie, 


dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleeonej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. E. a w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


> paletoty zimowe, futra, burki, mun- 
A durki i t. p. 


; Po bajecznie nizkich cenach - - 


i 
Ogłoszenie licytacyi. 


Lwowska Filia 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


Oddział zastawniczy 
ulica Jagiellońska 1. 3. 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w lutym 
i w marcu 1903 t. j. od Nr. 3221 do Nr. 8674 dnia 2. i 3. gru- 
dnia 1908, w godz. od 9-tej do 3-ciej przez publiczną licytacyę (w 
myśl $. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 4. listopada 1908. 


w NA A O A AO e. 


Przedruku nie płacimy. 


„Nowość! Nowość! 
Kawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 


Irawa. palona, ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — eodzień Świeżo palona! 


Yle kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
». NME =" 90 , 

bo di M0 4 2-05 

2 NIBY „J-ssżł , 

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 , 


Kawa palona za pomocą gorąćego powietrza posiada -zulety iż: zachowuje znako 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wyłatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.“ 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, ', i 7/5 kilo 


Poleca handel herbaty i kawy š 


EDMUNDA RIEDLA 


we L VW O W I E, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 


Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, WI. Gtetreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma Świata; zamó- 


wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych ; 


'  BKOPEDYGYA: Lwów, Pasaż Hansmana 9. 


artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niadopada), ul. Ozarnieskiego 1. 12. — 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


8. JIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Ikaros 


(Gawna sale sejmowe) 


poltsa 


Koperty, papiery listowe, triki i bihuiki cygarelowa | t p. 


D0 nabycia w sklepie przy pl, Maryackim l. 8, orsz w innych 
handlsch papierowych we Lwowie i na prowineyi. 
Cenniki i wzory «wrysyła sio odwrotnie. 


BSD | a wuj 
z i ; i - z ; 
Pan A. Tlierry'ego prawdziwa maść centyfoliowa 

Sa RZN jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągājącą. Działa go- 

T Gacur oa> jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna dla 
NOUS turystów, kolarzy, jeźdźców. 2 słoiki kor. 3'50. pocztą opłatnie. 
2 RECZ IV Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry'ego w Pregrada 

NE y koło Rohitsch - Sauerbrunn. 


Ostrzega się przed naśladownictwani i zwraca się uwagę na markę ochronną jak obok. 
Polecenia godny w podróży. 
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUCKERA we Lwowie. 


Tysiące iekarzy w kraju i zagranicą wypróbowaji i polecają 
Lowacrin wode do włesów 


w wyłysieniu, niedostatecznym poroście brody, słabym poroście włosów pań, 
wypadaniu włosów i łupieżu. 


—. 
z 
ZA 
D Wa c Pm 


Wyrabia się zawsze we- 
dług słynnego przepisu i 
przynosi mi codzień setki 
uznań. W kilka dni po 
pierwszem weieraniu rozpo- 
czynają włosy róść, eo po- 
stępujs dalej tak, że zją- 
wia się zdrowy i bujny 
porost silnie z zakorzenio- 
nych naturalnych włosów. 
Prócz tego włosy, porosłe 
przez używanie ,,Lova- 
erinu'' niewypadają. 


To ogłoszenie jest szeze- 
gólnie ważne dla każdego, 
pań i panów, którzy uży- 
wali dotychczas bez skutku 
innych licznych Środków 
na porost włosów. Wstrzy- 
muję się oczywiście od 
wszelkiego zdania o innych 
środkach, lecz mogę sta- 
nowczo zapewnić że ;,Ks0- 
vaorin'* jest najskute- 
ezniejszym. 


| 


Mógłbym wypełnić każdą stroną tego dziennika śviadectwami, jakie otrzymałem w ciagu ostatnich 
sześciu miesięcy. 4 
„LOVACRIN“ działa w możliwiə najkrótszym cezssie, Lekki meszek małych ale bardzo silnie 
porosiych włosów naprzód się ukazuje, poeczem rozwija się z tą samą siłą jak u młodego zdrowego 
owie TOV ACRIN b | | i $ 
“ używa się przez osoby wszystkiŁvh klas społecznych, obu płei i wieku, Wi H 
dzo znanych osobistości obecnych czasów używało gn AA Aa P Wiele z bar 
, ,Przeszkadza wypadaniu włosów, usuwa łupież, przywraca pierwotną naturalną barwę przedwcześnie 
zesiwiałym włosom, usuwa swędzenie i wznieca porost brwi, rzęs, wąsów i brody tudzież na łysaj głowie 
Cena wielkiej flaszki „LOVACRIN* wystarczającej na kilka miesięcy 5 kor, 3 flaszek 13 kor. 
6 flaszek 20 kor. Wysyłka za zaliczką pocztową iub za gotówką. i a 
Główny skład we Lwowie: Jakób Rechen drogusrya ul. Halicka 18, Piote Mikolasch I Ska droguerya, 


Gabryel Stark sklep towarów modnych, Józef Pineles apteka Rynek 2), J. Szrence! d A 
stuska 27, Z. Rucker apteka ul. Krakowska. — ignacy Hescheles apteka w Gródku. Bo a” 
M. Feith, Wiedeń VI., Mariahilfeorstrasse 45. 


Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo illustrowane dla Kobiet 


we Lwowie 9 K z przesyłką 3 K 60 h 


kwartalnie "- pocztową 
ty odnik 4060 i Powieści pomieszcza: powieści, nowele, spra- 

J ] wozdania, krytyki literackie, arty- 
styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d W każdym 
numerze dział praktyczny p. t.: 


poradnik Ola Kobiet 


domowego etc. —= 


Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 
sac WIELKA TABLICA Z KROJAMI i kore- 
spondencya z Paryża. Kilka razy do roku 


Formy z bibułki. 


Redaktor Jan Skiwski. 


obejmujący rady I wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


Telefon Nr. 537. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich, 


